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Strop się ugiął, pękają ściany. 
Co na to deweloper? 

Miała być naprawa, lokal zastępczy, a nie ma nic. Mieszkaniec bloku przy ul. Wędrownej w Lublinie bezskutecznie walczy 
z deweloperem, który nie wywiązuje się z obietnic naprawy poważnych usterek. Żąda także demontażu zabudowy 

w mieszkaniu, co stało się dodatkową kwestią sporną 

Katarzyna Zmysłowska

Odezwał się do 
nas zaniepoko-
jony czytelnik, 
który ma problem 

z mieszkaniem przy ul. Wę-

drownej w Lublinie. Odebrał 
go w listopadzie 2022 roku, 
a wprowadził się w 2023 
roku. Minęły zaledwie 2 lata 
od ukończenia budowy, a 
w opinii naszego czytelnika 

mieszkanie powoli zaczyna 
się rozpadać.

Ściany pękają, sufit wygiął 
się w łuk

– Są bardzo duże spękania 
ścian i naprawdę poważne 

ugięcia stropu. Wciąż widzę 
jak powiększają się te szpary, 
szczeliny w moim mieszka-
niu. Nie ma ani jednej ściany, 
która by nie pękła. Cały czas 
to postępuje. A klatki schodo-

we były naprawiane już trzy 
razy. W końcu te usterki mogą 
zagrozić bezpieczeństwu 
mieszkańców – mówi nasz 
rozmówca. – Najbardziej bul-
wersujący jest fakt, że strop 

w moim mieszkaniu, w nie-
których miejscach, naprawdę 
bardzo mocno się pouginał 
– opowiada nasz czytelnik.
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Zobacz, jaka będzie pogoda w weekend
S łoneczne dni i chłod-

ne noce. W ciągu dnia 
będzie bezchmurnie. 
Wiatr słaby i umiarko-

wany. Temperatury do 15°C. 
A jak będzie w naszym regio-
nie w najbliższy weekend? 

Sprawdź prognozę przygo-
towaną przez ekspertów z In-
stytutu Nauk o Ziemi i Środo-
wisku UMCS. 

Na stronie dziennikwschodni.
pl i na naszym kanale Youtube.
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Trzydniowa kwesta na rzecz odnowy zabytkowych nagrobków w Lublinie

Przez 37 lat kwesty na 
cmentarzu przy ul. 
Lipowej udało się ze-
brać kwotę, która po-

zwoliła odnowić ponad 300 
zabytkowych pomników. A ile 
uda się zebrać w tym roku?

Od 1 do 3 listopada miesz-
kańcy Lublina będą mieli 
okazję wesprzeć odnowę 
zabytkowych nagrobków na 
cmentarzu przy ul. Lipowej.

Tegoroczna zbiórka po-
trwa trzy dni . Wolontariuszy 
można będzie spotkać na 
terenie cmentarza w piątek i 
sobotę w godzinach od 8 do 
18, natomiast w niedzielę od 
8 do 17.

Sztab akcji będzie zloka-
lizowany w siedzibie Pol-
skiego Radia Lublin przy 
ul. Obrońców Pokoju, gdzie 
każdy chętny do kwestowa-

nia będzie mógł się zgłosić 
po identyfikator i puszkę. 
W kweście wezmą udział 
uczniowie, artyści, samo-
rządowcy oraz wolontariu-
sze.

W tym roku planowane 
jest odnowienie 7-8 nagrob-
ków, jednak dokładna liczba 
zostanie ustalona po zakoń-
czeniu kwesty, kiedy będzie 
znana zebrana kwota.

D z i ę k i  z e s z ł o r o c z n e j 
kweście udało się odnowić 
siedem nagrobków: Wikto-
rii Brodowskiej, Władysła-
wa Plewińskiego, Emiliana 
Brzozowskiego, Stanisława 
Pliszczyńskiego, Euzebii 
Stankowskiej oraz dwa na-
grobki dziecięce Stefunii 
Rudzińskiej i Krysiuni An-
druszkiewicz.

(TS)

Miał być stadion, 
a są kary

LUBLIN Miasto uruchamia sank-
cje prawne wobec projektanta doku-
mentacji projektowo-kosztorysowej 
wielofunkcyjnego obiektu sportowo-
-rekreacyjnego z funkcją stadionu 
żużlowego. W związku z nienależytym 
wykonaniem umowy przez wykonaw-
cę zapadła decyzja o naliczeniu mu kar 
umownych. Jednocześnie wezwano 
wykonawcę do przekazania miastu 
kompletnych opracowań projekto-
wych wraz z wymaganymi pozwole-
niami – przekazała Joanna Stryczewska 
z lubelskiego Ratusza.

– Nasze dotychczasowe rozmowy i 
negocjacje z wykonawcą nie przynio-
sły oczekiwanych rezultatów i są dla 
nas niezadowalające - do tej pory nadal 
nie otrzymaliśmy wymaganej umową 
kompletnej dokumentacji projekto-
wej. Dlatego uruchomiliśmy mecha-
nizmy prawne, w tym kary umowne, 
by zobowiązać biuro projektowe do 
wywiązania się z zapisów umowy. Prio-
rytetem pozostaje dla miasta budowa 
wielofunkcyjnego obiektu z funkcją 
żużlową, który będzie nowoczesny i 
spełni oczekiwania zarówno wszyst-
kich mieszkańców, jak i miłośników 
sportu żużlowego i zapewniam, że nie 
rezygnujemy z tej inwestycji – mówi 

Tomasz Fulara, zastępca prezydenta 
Miasta Lublin ds. inwestycji i rozwoju.

Zgodnie z umową, do 19 lipca 2024 
r. konsorcjum Kavoo Invest z Poznania 
i Sybilski, Wesoły and Partners Con-
structions miało przekazać miastu 
pełną dokumentację hali wielofunk-
cyjnej, na którą miało się składać m.in.: 
dokumentacja i opracowania geotech-
niczne oraz hydrogeologiczne, projek-
ty budowlane oraz projekty rozbiórek i 
informacje BiOZ, wraz z pozwoleniem 
na budowę.

– Do dziś jednak wykonawca przed-
łożył jedynie niepełną dokumentację 
i bez pozwolenia na budowę, i mimo 
ponagleń miasta, dokumentacji nie 
uzupełnił – komentuje Stryczewska.

Miasto naliczy kary za nieterminowe 
przekazanie każdego z poszczególnym 
elementów umowy za każdy dzień 
zwłoki.

– Obecnie wystawiona pierwsza 
nota księgowa nalicza karę za zwłokę 
w wykonaniu umowy w wysokości 206 
tys. zł – mówi Stryczewska.

Więcej szczegółów na naszej stronie 
internetowej dziennik wschodni.pl w 
zakładce LUBLIN oraz w poniedział-
kowym wydaniu gazety.

OPRAC. ARTS

Lasery i wideo ruszą na piratów. 
Ciężarówki staną

Już od czwartku na drogach 
województwa lubelskiego 
pojawi się więcej policyjnych 
patroli, które będą miały do 

dyspozycji m.in. laserowe mierniki 
prędkości z rejestracją obrazu oraz 
pojazdy wyposażone w wideo reje-
stratory.

Zbliżający się okres Wszyst-
kich Świętych zawsze wiąże się 
dużym natężeniem ruchu po-
jazdów i pieszych, szczególnie 
w obrębie cmentarzy i na głów-
nych trasach dojazdowych.
– W tym okresie, szczególnie 
w dniach od 31 października do 
4 listopada policja skieruje na 
drogi zdecydowanie więcej pa-
troli. Do ich zadań ma należeć 
głównie zapewnienie płynności
ruchu na głównych ciągach ko-
munikacyjnych regionu, jak 
i  drogach prowadzących do 
cmentarzy – mówi asp. Renata 
Szpakowska, z Wydziału Ruchu 
Drogowego KWP w Lublinie.
W miejscach występowania zna-
czących spowolnień i utrudnień 
policjanci będą ręcznie kierować 
ruchem. – Prosimy o bezwzględne 
stosowanie się do ich poleceń, gdyż 
na skrzyżowaniu nie ma miejsca 

i czasu na rozmowę z kierowcami, 
a to dzięki policjantom ruch może 
odbywać się możliwie płynnie – do-
daje asp. Renata Szpakowska.

Policjanci będą zwracać szcze-
gólną uwagę na kierowców, któ-
rzy nie przestrzegają ograniczeń 
prędkości, nieprawidłowe zacho-
wania kierowców wobec pieszych,
zwłaszcza w rejonie oznakowanych 
przejść. – Należy spodziewać się 
także wzmożonych kontroli stanu 
trzeźwości i stanu psychofizyczne-
go kierujących pojazdami – dodaje 
policjantka. Policja wyśle na drogi 
wszystkie siły i środki. Będzie więcej 
punktów kontroli prędkości, a na 
drogach pojawi się większa liczba 
patroli z wideo rejestratorami.

– Apelujemy, aby przed planowa-
nym wyjazdem na groby zapoznać 
się z informacjami zawartymi na 

stronach urzędów miejskich o cza-
sowych zmianach w organizacji 
ruchu, przewidywanych utrudnie-
niach, zalecanych objazdach i wy-
znaczonych parkingach. Ponadto 
pamiętajmy, by przed świątecznymi 
wyjazdami zadbać o stan technicz-
ny pojazdu. Przed dalszą trasą na-
leży sprawdzić ciśnienie w ogumie-
niu, stan bieżnika, płyny eksploata-
cyjne i inne elementy, aby uniknąć 
ewentualnych problemów na trasie 
– wymienia policjantka.

Przypominamy ponadto, że 31 
października i 1 listopada będzie 
obowiązywał zakaz ruchu pojazdów 
i zespołów pojazdów o dopuszczal-
nej masie całkowitej przekraczającej 
12 ton, z wyłączeniem autobusów 
oraz niektórych innych pojazdów 
ze względu na rodzaj wykonywa-
nego przewozu. 31 października 
zakaz będzie obowiązywał w godz. 
18–22, 1 listopada w godz. 8–22.

W ubiegłym roku w okresie 
Wszystkich Świętych w całej Pol-
sce doszło do 258 wypadków 
drogowych, w których zginęło 
19 osób, a 286 zostało rannych. 
W tym czasie policjanci zatrzy-
mali 858 nietrzeźwych kierowców.
 (P.P.)

FOT. DW
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Strop się ugiął, pękają ściany. 
Co na to deweloper? 

• DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1
Zdaniem naszego czytelni-

ka jeszcze gorsza sytuacja jest 
od strony parkingu podziem-
nego. - Widzimy mikropęk-
nięcia, co jest również bardzo 
niepokojące. Mieliśmy też 
taką sytuację, że na łączeniu 
dwóch bloków osunął się 
strop. Budowlańcy wstawi-
li tak zwany heb, czyli belkę 
poprzeczną podtrzymującą 
to, co się osunęło. W opinii 
naszych znajomych inżynie-
rów, którzy już byli, oglądali, 
prawdopodobnie powodem 
jest za rzadkie postawienie 
słupów konstrukcyjnych 
w garażu podziemnym – wy-
jaśnia nasz czytelnik.

Inwestor odpisuje, ale nie 
naprawia

Nasz czytelnik, gdy zauwa-
żył wspomniane uszkodze-
nia, od razu skontaktował się 
z deweloperem. Apartamen-
towce w okolicy zbudowała 
spółka RWP Inwestycje z Lu-
blina. Kontakt z inwestorem 
był bezproblemowy, ponie-
waż odpowiadał na wysłane 
do niego pisma. Trudności 
pojawiły się w momencie, 
gdy RWP zaczęło składać 
obietnice naprawy. Nasz roz-
mówca od około pół roku, 
próbuje wyegzekwować na-
prawę usterek. Niestety bez-
skutecznie. 

– Deweloper mimo za-
pewnień o współpracy, nie 
współdziała. Mija się z praw-

dą w kwestii obietnic napra-
wy. Jesteśmy trochę bezsilni, 
bo deweloper nie chce się 
wywiązać z pięcioletniej rę-
kojmi. Ze względu na nasze 
dziecko, inwestor obiecał 
nam lokal zastępczy. Z tego 
zobowiązania niestety wy-
cofał się. Pełnomocnik, który 
działa w imieniu zarządu 
firmy deweloperskiej obiecy-
wał, że w jakimś określonym 
terminie pojawi się ekipa, 
która dokona napraw. Teraz 
nie ma z nimi kontaktu. 
Obiecali również naprawić 
podobne usterkę w lokalu 
sąsiada. Aby było szybciej, 
sąsiad zdecydował, że sam 
rozbierze zabudowę swojego 
mieszkanie. I tak od dwóch 
tygodni meble stoją na klatce, 
ponieważ, mimo zapewnień, 
ekipa remontowa się nie po-
jawiła się – skarży się nasz 
rozmówca.

Czytelnik jest oburzony
Nasz czytelnik, który nie 

krył oburzenia po odpowie-
dzi RWP Inwestycje. Nie zga-
dza się z argumentacją de-
welopera, że jest to naturalny 
efekt osiadania budynku oraz 
uważa, że to nie na nim spo-
czywa obowiązek rozebrania 
zabudowy i ponoszenia kosz-
tów związanych z tą czynno-
ścią.

– Mimo poniesionych 
przez nas nakładów finanso-
wych związanych z aranża-
cją, deweloper nie poczuwa 

się, żeby wziąć to na siebie, 
a rozebranie stałej zabudo-
wy jest niezbędną czynno-
ścią, aby wykonać napra-
wę. Pisaliśmy z prośbą o to, 
aby przy realizacji rękojmi, 
wykonał pełen zakres tych 
zadań, czyli łącznie z tym, że 
jeżeli do wykonania czyn-
ności objętych rękojmią wy-
magane jest rozebranie, to 
żeby deweloper wziął to sie-
bie – żali się nasz czytelnik. 
– Nie wyobrażam sobie po-
nosić drugi raz koszty rzędu 
60-70 tys. złotych. W sypial-
ni mamy szafę w zabudowie 
stałej, która po otwarciu 
nie ma pleców z tyłu i tam 
widać,  że ta ściana jest 
spękana. Więc należałoby 
rozebrać szafę, żeby napra-
wić. To nie są więc gotowe 
meble, które zostały kupio-
ne i które można po prostu 
przesunąć. Natomiast de-
weloper wskazuje, żeby to 
usuwać własnym staraniem, 
czyli rozebrać, przygotować 
mu puste mieszkanie i on 
wtedy będzie wchodził, co 
oczywiście zaprzecza innej 
sytuacji, bo w międzycza-
sie uważa, że można w tym 
samym czasie mieszkać 
w tym mieszkaniu i remon-
tować – podsumowuje nasz 
rozmówca.

W opinii naszego czytel-
nika i reprezentującego go 
prawnika, deweloper po-
przez stawianie warunków 
o samodzielnym demontażu 

mebli, ma odbierać konsu-
mentowi możliwość skorzy-
stania z prawa do rękojmi. 
Według zasięgniętej przez 
nas opinii prawnej u radcy 
prawnego Michała Poła-
nieckiego, mieszkańcowi ma 
przysługiwać zwrot kosztów 
poniesionych przez konsu-
menta w przypadku samo-
dzielnego demontażu. 

Dodatkowo, mimo iż de-
weloper wspomina o braku 
ustaleń względem zapewnie-
nia lokalu zastępczego, takie 
hasło padło w jednym z pism. 
Nasz rozmówca, wymienia-
jąc korespondencję z RWP 
otrzymał zapewnienie o tre-
ści „Zgodnie z pismem in-
westora w dniu 11.06.2024 r. 
inwestor na czas remontu za-
pewni Państwu lokal zastęp-
czy na czas trwania napraw”. 

Sprawa jest w toku. Będzie-
my wracać do tematu.

DEWELOPER ODPOWIADA
 NASZEJ REDAKCJI

Napisaliśmy do spółki 
RWP prośbę o wyjaśnienia. 
W mailu od inwestora czy-
tamy, że pęknięcia w ścia-
nach mają być naturalnym 
efektem osiadania budynku, 
co ma być typowe dla no-
wych konstrukcji, zwłaszcza 
w pierwszych latach po za-
kończeniu budowy.

– W naszej odpowiedzi 
na reklamację wyjaśniliśmy 
mieszkańcowi, że wyrażamy 

gotowość przeprowadzenia 
niezbędnych prac napraw-
czych, które przywrócą stan 
ścian do pierwotnego wy-
glądu. Warto podkreślić, że 
budynek został zaprojekto-
wany i wykonany zgodnie 
z obowiązującymi przepisa-
mi prawa budowlanego oraz 
zasadami sztuki budowlanej. 
Projekt budynku przeszedł 
pozytywną weryfikację przez 
właściwe służby, a jego wyko-
nanie zostało zatwierdzone 
w ramach procedur odbio-
ru technicznego. Wszystkie 
etapy budowy były nadzoro-
wane i zgodne z wymagany-
mi normami, co zostało po-
twierdzone przez odpowied-
nie organy nadzoru budow-
lanego – odpisała nam firma 
RWP Inwestycje. – Pragniemy 
zapewnić, że zgodnie z regu-
larnymi kontrolami i prze-
glądami budowlanymi nie 
stwierdzono żadnych zagro-
żeń dla konstrukcji budyn-
ku, ani dla bezpieczeństwa 
mieszkańców. Ugięcia stropu 
oraz inne zjawiska, o których 
wspomina mieszkaniec, nie 
stanowią zagrożenia dla sta-
bilności budynku – czytamy 
dalej.

– Klient, który zgłosił się 
do redakcji z reklamacją, jest 
mieszkańcem budynku. Pi-
smami z dnia 8 lipca, 16 lipca 
oraz 2 sierpnia 2024 r., został 
poinformowany o przyczy-
nach pęknięć, które wynika-
ją z naturalnego osiadania 

budynku, oraz o gotowości 
dewelopera do przepro-
wadzenia naprawy. Klient 
musi jedynie przygotować 
mieszkanie, w tym zdemon-
tować meble przylegające 
do ścian, aby umożliwić 
przeprowadzenie napraw. 
Obecnie oczekujemy w peł-
nej gotowości na wskazanie 
przez klienta dogodnego 
terminu naprawy, jednak do 
tej pory nie wyraził zgody na 
przeprowadzenie prac bez 
wcześniejszego demontażu 
mebli. Chcielibyśmy również 
sprostować informację do-
tyczącą lokalu zastępczego. 
Tego typu rozwiązanie nie 
było przedmiotem naszych 
ustaleń, ponieważ zakres 
prac naprawczych nie wyma-
ga opuszczenia mieszkania. 
Prace te mogą być prowadzo-
ne w sposób minimalizują-
cy niedogodności, tak, aby 
mieszkańcy mogli pozostać 
w swoim domu – dodaje de-
weloper. - Odnosząc się do 
zarzutu przełożenia prac 
w mieszkaniu sąsiada czytel-
nika, wyjaśniamy, że miesz-
kanie zostało już naprawione 
w wyniku zgłoszonej rekla-
macji. Jeden termin naprawy 
faktycznie został przesunięty 
o dwa tygodnie z powodu 
choroby COVID naszej ekipy 
remontowej. Mimo tego 
opóźnienia naprawa została 
zakończona, a mieszkaniec 
jest zadowolony z efektów 
prac.
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Lublin szykuje si
Sprawdź jak 

Zbliża się Wszystkich Świętych. W okolicach lubelskich cmentarzy wprowadzone zosta

We Wszystkich 
Ś w i ę t y c h , 
l u b l i n i a n i e 
tłumnie ruszą 

w rejony lubelskich nekropo-
lii, by odwiedzić groby zmar-
łych. Lubelski Ratusz poin-
formował, że już od środy 
(30 października) wprowa-
dzono zmiany w organizacji 
ruchu w okolicach lubelskich 
cmentarzy.

– Czasowe rozwiązania 
mają umożliwić sprawne 
dotarcie w okolice nekropo-
lii. Dodatkowo funkcjona-
riusze policji będą kierować 
ruchem w godzinach jego 
największego nasilenia – in-
formuje Justyna Góźdź z lu-
belskiego ratusza.

Cmentarz na Majdanku
W okolicach największej 

lubelskiej nekropolii zmiany 
rozpoczęły się w środę (30 
października) i potrwają do 
niedzieli wieczorem (3 listo-
pada). 

Na ul. Cmentarnej  za-
cznie obowiązywać ruch 
jednokierunkowy, od ul. 
Droga Męczenników Maj-
danka w stronę cmentarza, 
a po obu stronach ulicy 
ustawiono zakaz zatrzymy-
wania się. Wyjazd pojazdów 
odbywać się będzie drogą 
gruntową, utwardzoną, jed-
nokierunkową, do ronda im. 
Krupskiego. Aby wjechać na 
parking za pawilonami han-
dlowymi kierowcy powinni 
korzystać z pierwszego wjaz-
du, a środkowym będzie się 
odbywał wyjazd z nakazem 
jazdy w prawo.

– Dodatkowo od 30 paź-
dziernika wyłączono zatoki 
postojowej przy Mauzo-
leum, celem umożliwienia 
dojazdu na parking. Drogo-
wcy ustawią tablicę wskazu-
jącą kierunek „Felin-prosto” 
i „Parking-prawo” – dodaje 
Góźdź.

Na ul. Droga Męczen-
ników Majdanka  zmia-
ny zaczną obowiązywać 
dziś, 31 października, po 
godzinie 18. Za skrzyżo-
waniem z ul. Hanki Ordo-
nówny do ul. Grenadie-
rów środkowy pas ruchu 
zostanie przeznaczony do 
jazdy na wprost, natomiast 
prawy pas do skrętu na teren 
Państwowego Muzeum na 
Majdanku. Ponadto zostaną 
wprowadzone zakazy skrętu 
w lewo w ul. Hanki Ordo-

nówny (jadąc od centrum) 
i na teren Państwowego Mu-
zeum na Majdanku (jadąc 
od strony Felina). Na rondzie 
im. Krupskiego 31 paździer-
nika wieczorem stanie zakaz 
skrętu w lewo. Pojazdy wy-
jeżdżające spod cmentarza 
do centrum będą kierowane 
przez ul. Dekutowskiego do 
al. Witosa.

1 listopada sygnalizacja 
świetlna na skrzyżowaniu 
Hanki Ordonówny z Drogą 
Męczenników Majdanka, 
przy przejściu dla pieszych 
między ulicami Krańcową 
a Sulisławicką oraz ul. Krań-
cowej przy targu. zostanie 
włączona w tryb pulsujący. 

– Parkowanie pojazdów bę-
dzie możliwe na parkingach 
przy cmentarzu, na nowym 
P&R przy ul. Grenadierów, 
na terenie Państwowego 
Muzeum na Majdanku, daw-
nego Polmozbytu ul. Droga 
Męczenników Majdanka 74, 
przy Lubelskim Parku Na-
ukowo-Technologicznym 
na ul. Dobrzańskiego oraz 
w innych dozwolonych miej-
scach w rejonie cmentarza 
– informuje Góźdź.

Cmentarz przy ulicy 
Lipowej

Zmiany przy cmentarzu 
rozpoczęły się już w ponie-
działek (28 października) 
rano i potrwają do niedzie-
li wieczorem (3 listopada). 
Parking przed cmentarzem 
jest wyłączony z użytkowa-
nia na rzecz miejsc handlo-
wych. 

Od niedzieli (27 paździer-
nika) do 2 listopada, zatoka 
przy Centrum Handlowym 
Lublin Plaza oznakowana 
została jako miejsca dla osób 
niepełnosprawnych. Na-
tomiast w dniu 1 listopada 
(piątek) będzie można za-
parkować za darmo na par-
kingu podziemnym centrum 
handlowego. Wjazd i wyjazd 
możliwy będzie zarówno 
od ul. Ofiar Katynia, jak i ul. 
Obrońców Pokoju. Ponadto, 
od 31 października (wieczo-
rem) do 3 listopada (rano), 
zostanie zniesiony zakaz za-
trzymywania się na ul. Głę-
bokiej na odcinku od ul. Na-
rutowicza do ul. Raabego, co 
umożliwi postój pojazdów 
wzdłuż tej ulicy.

Cmentarz przy ulicy 
Pszczelej

Zmiany w komunikacji 
obowiązywać będą tylko 
1 listopada na odcinku od 
torów kolejowych do ul. Ku-
kułczej zostanie wprowa-
dzony jeden kierunek w celu 
uzyskania dodatkowych 
miejsc postojowych. Powrót 
z cmentarza będzie możliwy 
ulicami Kukułczą i Letnisko-
wą do ul. Krężnickiej.

Cmentarz przy ul. Bełżyc-
kiej

Tutaj zmiany też będą 
obowiązywać tylko w piątek 
(1 listopada). Na ul. Łano-
wej i ul. Bełżyckiej w celu 
usprawnienia ruchu zo-
stanie wprowadzony jeden 
kierunek od strony kościoła 
w Konopnicy do cmentarza. 
Wyjazd w stronę al. Kraśnic-
kiej będzie się odbywał ul. 
Folwarczną, która również 
zostanie oznakowana jako 
jednokierunkowa.

Cmentarz przy ul. Unic-
kiej

Przy tej lubelskiej nekro-
polii nie są planowane żadne 
zmiany w organizacji ruchu.

Komunikacja miejska na 
Wszystkich Świętych

Tak jak w poprzednich la-
tach, Zarząd dróg i Transpor-
tu Miejskiego planuje częst-
sze kursowanie autobusów 
w obrębach lubelskich ne-
kropolii. W taborze znajdą 
się autobusy przegubowe. 
Dodatkowo, uruchomione 
zostaną specjalne linie 200, 
201 oraz 202.

Komunikacja okresie 
świąt Wszystkich 
Świętych
Piątek, 1 listopada, 
Wszystkich Świętych

Obowiązuje rozkład jazdy 
„dzień świąteczny, rok szkol-
ny”, z wyjątkiem linii nr 7, 21, 

23, 32, 35, 47, 73, 78, 153, 156, 
157, 158, 159, 160, 161, 200, 
201, 202 kursujących zgod-
nie ze specjalnym rozkładem 
jazdy „1 listopada, Wszyst-
kich Świętych”;

Linia nr 32 w obu kierun-
kach kursuje objazdem z po-
minięciem al. Andersa oraz 
ulic: Walecznych i Ponikwo-
da: … – Lwowska – Koryzno-
wej – Niepodległości – Kasz-
tanowa – Daszyńskiego;

Linia nr 78 zostaje skie-
rowana do pętli przy ul. Że-
glarskiej z pominięciem ul. 
Pszczelej i Zemborzyc Podle-
śnych: … – Pasieczna – Kręż-
nicka – Żeglarska;

Zostaje uruchomiona spe-
cjalna linia nr 200 kursująca 
następującą trasą: Majda-
nek – Droga Męczenników 
Majdanka – Fabryczna – Al. 
Zygmuntowskie – al. Pił-
sudskiego – Lipowa – Kra-
kowskie Przedmieście – 3 
Maja – Dolna 3 Maja – al. 
Solidarności – al. Tysiąclecia 
– Podzamcze – Unicka – al. 
Spółdzielczości Pracy – al. 
Andersa – Rondo Berbec-
kiego (z powrotem: … – Fa-
bryczna – Droga Męczenni-
ków Majdanka – Krańcowa 
– al. Witosa – Dekutowskiego 
– Majdanek);

Zostaje  uruchomiona 
specjalna linia nr 201 kursu-
jąca następującą trasą: Ko-
nopnica-las – al. Kraśnicka 
– Jana Pawła II – Roztocze 
– al. Kraśnicka – Zana – Fi-
laretów – Głęboka – Lipowa 
– Krakowskie Przedmieście 
– 3 Maja – Dolna 3 Maja – al. 
Solidarności – al. Tysiąclecia 
– Podzamcze – Unicka – al. 
Spółdzielczości Pracy – al. 
Andersa – Rondo Berbeckie-
go;

Zostaje  uruchomiona 
specjalna linia nr 202 kur-
sująca następującą trasą: 
Majdanek – Droga Męczen-

in998

Wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do zbycia

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 2024 r., poz. 1145 ze zm.) 

Wójt Gminy Niedrzwica Duża 
podaje do publicznej wiadomości informację o 

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Niedrzwica 
Duża, przeznaczonej do zbycia.

1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz 
katastru nieruchomości

Nieruchomość położona jest w Niedrzwicy Dużej obręb 10 Niedrzwica 
Duża, gmina Niedrzwica Duża, powiat lubelski, województwo lubelskie, 
oznaczona jako działka ewidencyjna nr 600/4 o powierzchni 0,6773 ha.
Rodzaj użytku – Bi – inne tereny zabudowane
Obszar całej nieruchomości objętej księgą wieczystą – 0,8299 ha
Właściciel – Gmina Niedrzwica Duża
Księga wieczysta nr LU1K/00072853/9

2. Opis nieruchomości 
Nieruchomość gruntowa stanowiąca działkę gruntu nr 600/4 
o powierzchni 0,6773 ha, zabudowana obiektami oczyszczalni ścieków 
o wydajności 500 m3/dobę, wybudowana w 2 etapach w 2011 r. i 2023 r. 
wraz z urządzeniami technologicznymi. 
Stan prawny nieruchomości jest uregulowany w księdze wieczystej KW 
Nr LU1K/00072853/9
Oczyszczalnia ścieków w Niedrzwicy Dużej obejmuje skanalizowaną, 
centralną część miejscowości gminnej oraz ścieki dowożone wozami 
asenizacyjnymi.

3. Przeznaczenie nieruchomości i sposób zagospodarowania 
Nieruchomość położona jest na obszarze objętym zmianą miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego gminy Niedrzwica Duża – etap 
I zatwierdzoną Uchwałą Nr XXXVII/261/14 Rady Gminy Niedrzwica Duża 
z dnia 15 maja 2014 r. 
Nieruchomość jest zabudowana oczyszczalnią ścieków, zgodnie 
z ustaleniami planistycznymi.

Składa się z:
- budynku technicznego oczyszczalni ścieków
-  dwóch reaktorów biologicznych – komór reaktora oczyszczalni ścieków 

o przepustowości po 250 m3/d każdy, wybudowanych w dwóch etapach 
– w 2011 r. i 2023 r., z których każdy składa się z dwóch ciągów 
technologicznych (komora beztlenowa, komora tlenowa osadnik 
wtórny ze zgarniaczem) z kratopiaskownikami, stacjami dmuchaw,

- pomieszczeń użytkowych pomiędzy reaktorami,
-  stacji przyjmowania ścieków dowożonych oraz pompownia ścieków 

surowych,
- miejsce składowania odpadów,
Teren jest częściowo zagospodarowany tj. ogrodzony w kompleksie 
z drogą dojazdową, drogami wewnętrznymi oraz placem utwardzonym 
kostką betonową.

4. Cena nieruchomości
13 217 900 zł netto 

5. Informacje o przeznaczeniu do zbycia
Przekazanie nieruchomości w formie aportu na rzecz Przedsiębiorstwa 
Komunalnego Nałęcz Sp. z o.o. z siedzibą w Niedrzwicy Dużej (KRS: 
0000341612).

6. Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługuje 
pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami: 
6 tygodni licząc od dnia wywieszenia wykazu.

Grobonet pomoże 
odszukać grób

Na dwóch nekro-
poliach w Lubinie 
działa wyszuki-
warka GROBO-

NET PRO za pomocą której 
można odnaleźć groby osób 
pochowanych na cmentarzu 
przy ulicy Białej oraz na Maj-
danku.

System funkcjonuje od 14 
lat i w swojej bazie ma dane 
ponad 73 tys. osób pochowa-
nych w grobach oraz kolum-
bariach.

– Po wpisaniu w polu wy-
szukiwania danych osoby 
zmarłej, wyświetli się do-
kładne wskazanie sektora, 
rzędu i numeru kwatery, fo-
tografie nagrobka oraz dane 
wszystkich pozostałych osób 
pochowanych w tej lokaliza-
cji. System informuje także 
o przypadających w danym 
dniu rocznicach urodzin i 

śmierci oraz pokazuje ostat-
nie pochówki na cmentarzu. 
Pozwala również zapalić 
wirtualny znicz z dedykacją 
– informuje Monika Głazik z 
lubelskiego ratusza.

Wyszukiwarka interne-
towa Grobonet dostępna 
jest na stronie internetowej 
cmentarze.lublin.eu. Co wię-
cej, na cmentarzu przy ul. 
Droga Męczenników Maj-
danka (m.in. przy wejściach) 
umieszczono informacje z 
kodem QR umożliwiającym 
szybki dostęp do wyszuki-
warki Grobonet.

Cmentarz na Majdanku 
powstał w 1976 r. i jest naj-
większą nekropolią nie tylko 
w Lublinie. Aktualnie pocho-
wanych jest na nim 68 558 
osób w 40 515 grobach, zaś 
na cmentarzu przy ul. Białej 
w 2526 grobach – 4447 osób.
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„Straty osobowe i ofi ary represji pod okupacją niemiecką w latach 1939-1945”. 
Baza Instytutu Pamięci Narodowej 

przywracająca pamięć ofi arom niemieckich represji

T E K S T  Z E W N Ę T R Z N Y

W 2006 r.z inicjatywy Insty-
tutu Pamięci Narodowej, 
Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodo-

wego oraz Ośrodka KARTA powstał 
program „Straty osobowe i ofiary 
represji pod okupacją niemiecką 
w latach 1939–1945”.  Miał on na 
celu ustalenie imiennej listy obywa-
teli II RP wszystkich narodowości, 
którzy zostali poddani wszelkiego 
rodzaju represjom ze strony oku-
panta niemieckiego. Początkowo 
koordynatorem projektu był Ośro-
dek KARTA. W kolejnych latach 
realizowała go Fundacja Polsko-
-Niemieckie Pojednanie pod mery-
torycznym nadzorem i przy finan-
sowym wsparciu IPN. Od stycznia 
2022 r. program jest realizowany 
wyłącznie przez Instytut Pamięci 
Narodowej. 

W projekt zaangażowano wiele 
instytucji, posiadających doku-
menty dotyczące okresu II wojny 
światowej. Wśród nich znalazły 
się: Centralne Muzeum Jeńców 
Wojennych w Łambinowicach, 
Fundacja Polsko-Niemieckie Po-
jednanie, Międzynarodowe Biuro 
Poszukiwań (ITS) Bad Arolsen, 
Naczelna Dyrekcja Archiwów 

Państwowych, Polski Czerwony 
Krzyż, Urząd do Spraw Kombatan-
tów i Osób Represjonowanych czy 
Żydowski Instytut Historyczny. 
Korzystano również z dokumen-
tów pochodzących z obozów kon-
centracyjnych min.: Auschwitz, 
Majdanka, Gross Rosen, Stuttho-
fu, Buchenwaldu, Ravensbrück, 
Sachsenhausen, Mauthausen. 
Jednym z głównych źródeł infor-
macji pozostaje zasób Głównej 
Komisji Badania przeciwko Naro-
dowi Polskiemu.

W internetowej bazie straty.pl 
odnaleźć można informacje o oso-
bach, które zginęły, jak i tych, które 
przeżyły II wojnę światową. Są to 
osoby poległe w wyniku działań 
wojennych, zabite podczas pacy-
fikacji wsi, czy masowych egze-
kucji, a także działań niemieckich 
formacji represyjnych. Baza wska-
zuje osadzonych w więzieniach, 
aresztach, obozach koncentracyj-
nych, obozach zagłady oraz innych 
miejscach represji. Przywołuje 
wysiedlonych, wywiezionych na 
roboty przymusowe do III Rzeszy. 
Odnajdziemy w niej dane dzieci, 
pozbawianych opieki rodziciel-
skiej, więzionych, mordowanych, 

poddawanych procesowi germa-
nizacji. Znajdziemy w niej ofiary 
Holocaustu, osadzone w gettach i 
obozach zagłady. Do chwili obecnej 
w internetowej odsłonie programu 
zindeksowano 5ǡ565 892 ofiar re-
presji, z czego 5ǡ059 663 znanych 
jest z nazwiska.

Tysiące grobów, pomników, 
tablic pamiątkowych w polskich 
miastach i wsiach świadczą o 
skali niemieckich zbrodni. Nie-
mal każda rodzina straciła kogoś 
bliskiego w czasie wojny. Do dziś 
losy niektórych członków rodzin 
pozostają nieznane, a pamięć o 
nich jest zapisana tylko we wspo-
mnieniach najbliższych. Dlatego 
nieocenionym źródłem danych 
są wiadomości pochodzące bez-
pośrednio od ostatnich żyjących 
świadków lub członków ich rodzin. 

Instytut Pamięci Narodowej 
daje możliwość tworzenia bazy 
wszystkim, którzy posiadają 
wiarygodne informacje na temat 
niemieckich represji. Każdy może 
samodzielnie zgłosić osobę, która 
nie figuruje w bazie, wypełniając 
samodzielnie formularz zamiesz-
czony na stronie programu straty.
pl lubjego papierową wersję do-

stępną w każdej placówce Insty-
tutu.

Od 31 października 2024 r. zachę-
camy także do angażowania się w 
akcję organizowaną przez Instytut 
Pamięci Narodowej na rzecz pa-
mięci o ofiarach II wojny światowej. 
Instytut poszukuje wolontariuszy 
do rozpowszechniania informacji o 
programie „Straty osobowe i ofiary 
represji pod okupacją niemiecką w 
latach 1939–1945”. Szukamy osób, 
które zaangażują się w promocję-
programu w placówkach edukacyj-
nych, instytucjach kultury i mediach 
społecznościowych. Przez kontakt 
ze środowiskami kombatanckimi, 
rodzinami ofiar pomogą one  w po-
zyskiwaniu nowych danych. 

Formularz zgłoszeniowy wolon-
tariatu dostępny jest na stronie 
Instytutu Pamięci Narodowej oraz 
w lubelskim OddzialeIPN (e-mail: 
straty.lublin@ipn.gov.pl).

Zachęcamy do wspólnego bu-
dowania pomnika pamięci tym 
wszystkim, którzy już dziś sami 
nie mogą opowiedzieć swojej hi-
storii.

Jeśli chcesz zostać wolontariu-
szem IPN, zgłoś się już dziś! 

ANETA KOŁTUN (IPN O/LUBLIN)

ę na Wszystkich Świętych. 
dojedziesz na cmentarz
ną zmiany w organizacji ruchu. Jak co roku, Zarząd Dróg i Transportu Miejskiego zapowiada także uruchomienie dodatkowych linii 

komunikacji miejskiej.

ników Majdanka – Wolska 
– Kunickiego – Abramowicka 
– Abramowice (z powrotem: 
… – Wolska – Droga Męczen-
ników Majdanka – Krańcowa 
– al. Witosa – Dekutowskiego 
– Majdanek);

Pojazdy przegubowe do-
datkowo zostają skierowane 
do obsługi linii nr: 5, 18, 21, 
23, 47, 153, 157, 159, 160, 161, 
200 i 202;

Pojazdy 12-metrowe zo-
stają skierowane do obsługi 
linii nr 35 i 73 (zamiast 9-me-
trowych);

Linie nr 21, 23, 35, 47, 153, 
156, 157, 158, 159, 161, 200, 
202 i 950 będą kursować 
z pominięciem przystanku 
Majdanek-pomnik NŻ 01;

Nie kursuje komunikacja 
nocna (linie nr N1, N2 i N3).

Sobota, 2 listopada, Dzień 
Zaduszny

Obowiązuje rozkład jazdy 
„sobota, rok szkolny”, z wy-
jątkiem linii nr 200 kursują-
cej zgodnie ze specjalnym 
rozkładem jazdy „2 listopa-
da, Dzień Zaduszny”;

Zostaje uruchomiona spe-
cjalna linia nr 200 kursująca 
następującą trasą: Majda-
nek – Droga Męczenników 
Majdanka – Fabryczna – Al. 
Zygmuntowskie – al. Pił-
sudskiego – Lipowa – Kra-
kowskie Przedmieście – 3 
Maja – Dolna 3 Maja – al. 
Solidarności – al. Tysiąclecia 
– Podzamcze – Unicka – al. 
Spółdzielczości Pracy – al. 
Andersa – Rondo Berbec-
kiego (z powrotem: … – Fa-
bryczna – Droga Męczenni-
ków Majdanka – Krańcowa 
– al. Witosa – Dekutowskiego 
– Majdanek);

Pojazdy przegubowe na 
wybranych kursach dodat-

kowo zostają skierowane do 
obsługi linii nr: 18, 21, 23, 47, 
153, 157, 161;

Pojazdy 12-metrowe zo-
stają skierowane do obsługi 
linii nr 35 (zamiast 9-metro-
wych);

Nie kursuje komunikacja 
nocna (linie nr N1, N2 i N3).

 Niedziela, 3 listopada
Obowiązuje rozkład jazdy 

„dzień świąteczny, rok szkol-
ny”, z wyjątkiem linii nr 200 
kursującej zgodnie ze spe-
cjalnym rozkładem jazdy „3 
listopada”;

Zostaje uruchomiona spe-
cjalna linia nr 200 kursująca 
następującą trasą: Majda-
nek – Droga Męczenników 
Majdanka – Fabryczna – Al. 
Zygmuntowskie – al. Pił-
sudskiego – Lipowa – Kra-
kowskie Przedmieście – 3 
Maja – Dolna 3 Maja – al. 

Solidarności – al. Tysiąclecia 
– Podzamcze – Unicka – al. 
Spółdzielczości Pracy – al. 
Andersa – Rondo Berbec-
kiego (z powrotem: … – Fa-
bryczna – Droga Męczenni-
ków Majdanka – Krańcowa 
– al. Witosa – Dekutowskiego 
– Majdanek);

Pojazdy przegubowe na 
wybranych kursach dodat-
kowo zostają skierowane do 
obsługi linii nr: 18, 21, 23, 47, 
153, 157, 159, 161;

Pojazdy 12-metrowe zo-
stają skierowane do obsługi 
linii nr 35 (zamiast 9-metro-
wych).

Bezpośredni dojazd 
do największych lu-
belskich nekropolii 
w dniach 1 – 3 listopa-
da 2024 r. umożliwiają 

autobusy i trolejbusy 
kursujące na poniż-
szych liniach:
Cmentarz na Majdanku 

– od strony Drogi Męczenni-
ków Majdanka (przystanek 
Majdanek): 21, 23, 35, 47, 
153, 156, 157, 158, 161, 200, 
202*.

Cmentarz przy ul. Lipo-
wej - od strony ul. Lipowej 
(przystanek Lipowa-cmen-
tarz): 4, 8, 15, 20, 32, 40, 
44, 74, 151, 155, 158, 200, 
201*oraz od strony ul. Głę-
bokiej (przystanek Wiercień-
skiego): 153, 154, 159 i 201*.

Cmentarz przy ul. Walecz-
nych: od strony al. Andersa 
(przystanek Andersa-cmen-
tarz): 18, 200, 201* oraz od 
strony ul. Lubartowskiej i ul. 
Unickiej (przystanek Unic-
ka): 17, 31, 47, 154, 156, 160, 
200, 201*.

C m e n t a r z  p a r a f i a l n y 
p r z y  u l . K l e e b e r g a :  o d 
strony al. Andersa (przy-
stanek Kleeberga): 34, 39, 
47, 57, 150  oraz od stro-
ny ul .  Kalinowszczyzna 
(przystanek Kalinowszczy-
zna) 2, 22, 25.

Cmentarz parafialny przy 
ul. Głuskiej – od strony ul. 
Głuskiej (przystanek Głusk-
-cmentarz): 3, 73.

Cmentarz parafialny przy 
ul. Bełżyckiej – od strony al. 
Kraśnickiej (przystanek Ko-
nopnica-kościół): 12, 78, 85, 
201

– W pojazdach linii nr 200, 
201 i 202 będzie obowiązy-
wać normalna taryfa bileto-
wa ZDiTM w Lublinie. Linie 
201 i 202 kursują wyłącznie 
w piątek (1 listopada) – do-
daje Monika Fisz, rzecznicz-
ka ZDiTM.

(IC)
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Na dworcu 
metropolitarnym  

trzeba będzie płacić
LUBLIN Toaleta płatna, czy darmowa? Oto jest 

pytanie, które wywołało niemałą dyskusję podczas 
ostatniej sesji rady miasta. W tle debaty - problem z 

bezdomnymi i „światowe trendy”.

KATARZYNA NAKONIECZNA 

Możliwość skorzy-
stania z toalety 
s z c z e g ó l n y m 
dobrem naro-

du. Spowoduje to powrót 
do historii, które już w tym 
mieście miały miejsce. Czy 
nie mieliśmy problemu z 
bezdomnymi i innymi oso-
bami, które zanieczyszcza-
ły okolice wokół dworca? 
Uważam, że tego typu duże 
obiekty powinny mieć toa-
letę za darmo. Stać nas na 
to – twierdził radny Prawa i 
Sprawiedliwości Piotr Popiel. 
Podobnego zdania była Elż-
bieta Boczkowska, która za-
sugerowała, że korzystanie z 
dworcowych toalet powinno 
być wliczone w cenę biletu.

Będzie jednak inaczej, po-
nieważ za skorzystanie z WC 
na nowym dworcu trzeba 
będzie zapłacić i to bez wy-
jątku. Ustalona stawka to 3 
zł. Według wiceprezydenta 
Tomasza Fulary płacenie za 
tego typu usługi to „światowy 
trend”. Wprowadzenie dar-
mowych toalet jego zdaniem 
tylko powiększyłoby liczbę 
osób bezdomnych w okolicy, 
a same opłaty najczęściej nie 
stanowią problemu dla po-
dróżnych.

W grę wchodzą również 
kwestie ekonomiczne. Opłata 

przez lata nie ulegała zmianie, 
a w tym czasie wiele się zmie-
niło, w tym również ceny.

Zdaniem włodarzy obiektu 
tamtejsze sanitariaty utrzy-
mywane są na najwyższym 
poziomie – co godzinę odby-
wa się serwis, a do tego do-
chodzi zapewniony komfort 
i odpowiednie wyposażenie. 
Potrzebujący za skorzysta-
nie z toalety mogą zapłacić 
zarówno gotówką jak i kartą. 
Pomysłowi przyklasnęli radni 
Koalicji Obywatelskiej, w tym 
m.in. Zbigniew Jurkowski.

– Jeżeli coś jest za darmo, to 
prowadzi to wszystko do pa-
tologii. Jeżeli się idzie do to-
alety i nie ma papieru, to jest 
problem. A jeżeli toalety będą 
za darmo to ludzie będą tam 
wchodzić żeby kraść papier 
toaletowy. Ważne dla mnie 
jest, aby była ona na bieżąco 
sprzątana, powinna ładnie 
pachnieć i powinien być pa-
pier toaletowy. Jeżeli te ele-
menty będą zachowane, to 
będzie najlepsza wizytówka 
tego dworca – mówił radny 
Zbigniew Jurkowski.

Pomimo burzliwej dyskusji 
radni przegłosowali uchwa-
łę. Za było 18 osób, a przeciw 
6 (przedstawiciele Prawa i 
Sprawiedliwości). Cennik 
zacznie obowiązywać po 8 
listopada.

Po śmiertelnym 
wypadku na strzelnicy

Strzelnica nie miała wymaganych przeglądów, a 
zasady bezpieczeństwa zeszły na drugi plan. Gdy 

doszło do tragedii, życie stracił 40-letni mężczyzna

Sprawa sięga 2020 
roku, kiedy to pod ko-
niec maja doszło do 
eksplozji prochu na 

jednej z radomskich strzelnic. 
W wyniku poparzeń  zmarł 
jeden z pracowników ochro-
ny, a trzy inne osoby zostały 
ranne. Śledztwo po wypad-
ku prowadziła Prokuratura 
Okręgowa w Lublinie. Akt 
oskarżenia wobec Konrada 
G. – właściciela strzelnicy i jej 
kierownika Arkadiusza K. zo-
stał skierowany do Wydziału 
Karnego Sądu Rejonowego 
w Radomiu. Sprawa czeka na 
wyznaczenie pierwszego ter-
minu. 

Prokurator oskarża męż-
czyzn o narażenie pokrzyw-
dzonych na niebezpieczeń-

stwo utraty życia lub ciężkie-
go uszczerbku na zdrowiu 
oraz nieumyślne spowodo-
wanie śmierci 40-letniego  
ochroniarza i obrażeń ciała u 
trzech innych osób. 

Biegli wykazali szereg nie-
prawidłowości związanych 
z prowadzeniem strzelnicy. 
Jak się okazuje, jej właści-
ciel nie uzyskał ekspertyzy 
stanu obiektu i nie wykonał 
wymaganych przeglądów 
technicznych. Poza tym nie 
przestrzegano zasad bezpie-
czeństwa, co doprowadziło 
do wybuchu i trudnego do 
okiełznania pożaru. 

Oskarżeni nie przyznali się 
do winy i odmówili składania 
wyjaśnień. Grozi im do 5 lat 
więzienia.  KANA

Co z tymi światłami? 
Kierowcy mają już dość 

awarii
PUŁAWY Nasi Czytelnicy potwierdzają, że sygnalizacja świetlna w Puławach w tym 

roku psuje się wyjątkowo często. Chodzi głównie o drogi wojewódzkie, jak ul. 
Lubelska, czy al. Partyzantów. Puławianie próbują sami zainteresować sprawą 

zarządcę. Głos w tej sprawie zajął już nawet wicemarszałek województwa. 

Radosław Szczęch

G dy nie świeci sy-
gnalizacja, należy 
jeździć zgodnie z 
oznakowaniem, 

ale przy wysokim natężeniu 
ruchu, bezpieczne włącze-
nie się bywa długotrwałe i 
kłopotliwe. Zwłaszcza gdy 
światła nie świecą na takim 
skrzyżowaniu, jak to przy 
Galerii Zielonej, gdzie krzy-
żuje się Lubelska, Zielona, 
Piłsudskiego, Centralna i 
Partyzantów. 

- W ciągu trzech ostat-
nich miesięcy naliczyłem 30 
awarii tej sygnalizacji. Naj-
bardziej uciążliwe są one w 
godzinach porannego szczy-
tu komunikacyjnego, kiedy 
skrzyżowanie jest zatłoczone 
z każdej strony, a dodatkowo 
wzmożony jest ruch pieszy. 
Sam tylko dzięki szczęściu 
i refleksowi kilka razy unik-
nąłem już kolizji lub wypad-
ku - opowiada nam Tomasz, 
kierowca z Puław. 

Mieszkaniec sam próbo-
wał zainteresować proble-
mem Zarząd Dróg Woje-
wódzkich, ale bez powodze-
nia. Został odesłany do rejo-
nu drogowego w Puławach, 
gdzie usłyszał jedynie o tym, 
że urzędnicy zdają sobie 
sprawę z „powagi sytuacji”. O 
rozwiązanie tego komunika-
cyjnego kłopotu do zarządu 
województwa z interpelacją 
zwrócił się radny sejmiku, 
Andrzej Ścibior. Samorzą-
dowiec z Puław zapytał m.in. 
o powody częstych awarii, 
dlaczego ich usuwanie trwa 
tak długo i co zrobił zarządca 
drogi, by takie sytuacje wy-
eliminować. 

W imieniu marszałka, Ja-
rosława Stawiarskiego, rad-
nemu odpowiedział jego 
zastępca. Piotr Breś wyja-
śnił, że przyczyn awarii jest 
wiele, jak np: «bardzo zły 
stan kabli przyłączeniowych, 
co skutkowało zwarciami w 
instalacjach i przerwami w 
działaniu sygnalizacji (...), 
uszkodzenia podzespołów 
sygnalizacji wskutek zwarć 
oraz długi okres oczeki-
wania na dostawę nowych 
urządzeń, błędy w wysłużo-
nym oprogramowaniu (...), 
mechaniczne uszkodzenia 
urządzeń sygnalizacji po-

wstałe wskutek zdarzeń 
drogowych i niesprzyjające 
warunki atmosferyczne, w 
tym wielodniowe upały po-
wodujące przegrzewanie się 
skrzynek sterowników oraz 
opady deszczu przyczyniają-
ce się do zwarć». 

Wicemarszałek zapew-
nił jednocześnie o tym, że 
przeglądy sygnalizacji na 
Lubelskiej i Partyzantów 
Puławach prowadzone są 
«systematycznie», a zlece-

nia napraw realizowane są 
«najszybciej, jak tylko jest 
to możliwe». Problem doce-
lowo rozwiązać ma wymia-
na instalacji elektrycznej 
zasilającej sygnalizatory. 
Zadanie obejmujące mo-
dernizację sygnalizacji na 
trzech skrzyżowaniach al. 
Partyzantów planowane 
jest już w przyszłym roku, 
a siedem kolejnych, na Lu-
belskiej - do końca roku 
2026. 

Dopóki tej zmiany nie 
będzie, kierowcy muszą 
zachowywać czujność i pa-
trzeć na znaki. Wiemy już, 
że jeśli zajdzie taka koniecz-
ność - pomóc w ręcznym 
kierowaniu ruchem może 
puławska drogówka. Ta jed-
nak, jak informują mun-
durowi, powinna otrzymać 
wniosek o takie wsparcie ze 
strony zarządcy, czyli ZDW. 
W tym roku takich zgłoszeń 
nie było.  

LUBELSKA Jedno z głównych skrzyżowań w Puławach, to przy Galerii Zielonej i hotelu 
Izabella, w tym roku doświadcza regularnych awarii sygnalizacji świetlnych. Nasz Czytelnik 
naliczył ich już około trzydziestu

FOT. UM/ARCHIWUM

ŚWIATŁA Problem z gasnącymi sygnalizatorami trwa od lata tego roku. Według władz 
wojewódzkich przyczyn jest wiele, od stanu instalacji elektrycznej, wysłużone podzespoły, 
zwarcia po uszkodzenia mechaniczne

FOT. RS/ARCHIWUM
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Kolejne kandydatury do tytułu 
Rolnika Roku2024 

Dziennika Wschodniego
Zostały juz tylko trzy  dni do finału zgłaszania kandydatur w naszym w plebiscycie Rolnik Roku 2024 Dziennika Wschodniego. 

Nasza lista zgłoszonych rolników wydłuża się z każdym dniem.

Z gminy Bychawa został zgło-
szony Adrian Kalkus. Go-
spodarstwo pana Adriana 
położone jest we wsi Ol-

szowiec, około 30 km od Lublina. 
Obecna powierzchnia tego gospo-
darstwa to 180 ha z dzierżawami 
(140 ha własne). Specjalizuje się w 
produkcji zwierzęcej oraz produk-
cji mleka, a dodatkowo produkcji 
roślinnej. Mleko oddawane jest do 
Spółdzielni Mleczarskiej Mlekovita. 
Stado liczy łącznie około 300 sztuk 
bydła rasy holsztyńsko-fryzyjskiej, 
w tym 150 krów dojnych.

Z gminy Bełżyce został zgłoszony 
Jan Nagnajewicz z Matczyna. Far-
mer prowadzi rodzinne gospodar-
stwo specjalizujące się w produkcji 
roślinnej oraz hodowli brojlerów. 
Główne uprawy to zboża i rośliny 
oleiste (pszenica, rzepak, kukury-
dza). W gospodarstwie prowadzi 

się również hodowlę drobiu mię-
snego, około 100 tys. sztuk rocznie, 
sprzedawanego na polski rynek. 
Drób karmiony jest pełnoporcjową 
mieszanką paszową, co pozwala 
na współpracę z polskimi przedsię-
biorcami. Pan Jan stara się rozwijać 
gospodarstwo, inwestując w nowy 
sprzęt, stosując nowe technologie i 
pozyskując środki unijne.

Karolina Pyda to rolniczka z 
gminy Jastków. Gospodarstwo ro-
dzinne, prowadzone z mężem Mar-
kiem, o powierzchni 65 hektarów, 
specjalizuje się w produkcji roślin-
nej. Małżeństwo uprawia zboża, 
rzepak, buraki cukrowe, fasolę 
szparagową, paprykę, pomidory, 
truskawki i brokuły. Właściciele sta-
wiają na nowe uprawy oraz rozwój 
gospodarstwa, które jest promowa-
ne w mediach społecznościowych 
(TikTok, YouTube, Instagram).

Gospodarstwo Rolne Rafała Rzą-
żewskiego mieści się w Bogucinie. 
Gospodarz uprawia ok. 60 ha. Jego 
gospodarstwo otrzymało Medal 
550-lecia Województwa Lubelskie-
go za wkład w rozwój rolnictwa. Ro-
dzinne gospodarstwo specjalizuje 
się w uprawie roślinnej (pszenica, 
rzepak, kukurydza, truskawki) oraz 
hodowli około 60 krów mlecznych. 
Młodzi rolnicy stawiają na rozwój 
i innowacyjność. W tym roku, 22 
lipca, otworzyli labirynt w kukury-
dzy pod nazwą „Labirynt Drużyna 
RR” skierowany do najmłodszych 
odbiorców. 

Do naszego plebiscytu został 
zgłoszony także Adam Sagan z Bor-
kowizny, gmina Strzyżewice. Pan 
Adam, wraz z żoną Sylwią, prowadzi 
gospodarstwo o powierzchni 150 
ha, ukierunkowane na produkcję 
roślinną. Z Niedrzwicy Dużej zgło-

szono Marka Emanuela Szustera. 
Rolnik, magister inżynier ogrodnic-
twa Uniwersytetu Przyrodniczego 
w Lublinie, z żoną Agatą, prowadzi 
gospodarstwo rolne o powierzchni 
około 130 ha, specjalizujące się w 
uprawie brokuła, rzepaku, psze-
nicy oraz buraków cukrowych. W 
gospodarstwie funkcjonuje cen-
trum doświadczalne dla polskich 
i zagranicznych firm, wdrażające 
nowe technologie dla rolnictwa 
europejskiego oraz centrum do-
radztwa technicznego dla rolników. 
Z gminy Wólka zgłoszono Andrze-
ja Tkaczyka. Od ponad 20 lat pan 
Andrzej wraz z rodziną prowadzi 
gospodarstwo o powierzchni 76 ha 
w Łuszczowie Drugim. Początkowo 
gospodarstwo zajmowało się pro-
dukcją roślinną i zwierzęcą, jednak 
zrezygnowano z hodowli zwierząt 
ze względu na obostrzenia związa-

ne z ASF, koncentrując się na pro-
dukcji roślinnej.

Wciąż czekamy na kandydatury 
w pięciu kategoriach: Rolnik Roku, 
Hodowca Roku, Sadownik Roku, 
Koło Gospodyń Wiejskich Roku i 
Agroturystyka Roku. Każdy może 
zgłosić kandydatów w poszczegól-
nych kategoriach. Jedynym ograni-
czeniem jest termin, który mija w 
niedzielę, 3 listopada, o godzinie 24.

Przypominamy, że każdej ka-
tegorii nagradzamy trzy czołowe 
miejsca. Wyboru laureatów dokona 
kapituła składająca się fachowców 
branżowych. Uwaga, nie głosujemy 
płatnymi esemesami. Zgłoszenie 
kandydatury poprzez naszą stro-
nę www.dziennikwschodni.pl, za-
kładka Rolnik Roku 2024 (ruchomy, 
czerwony pasek na górze strony), 
również nie wiążą się z żadnymi 
kosztami.  (P.P.)

PLEBISCY T 

ROLNIK ROKU

SADOWNIK ROKU

HODOWCA ROKU

www.dziennikwschodni.plNa zgłoszenia czekamy do 3 listopada.

KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH

AGROTURYSTYKA ROKU 

Zgłoś kandydatów w kategoriach:

P4700

 
Wsparcia RolnictwaLUBELSKA IZBA ROLNICZA

N A S I  P A R T N E R Z Y

MIASTO I GMINA 
IZBICA
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Jaka będzie przyszłość 
Ogrodu Saskiego?

Powstał w 1837 roku. Przetrwał dwie wojny i wiele kaprysów pogody. W 2013 roku zyskał drugie życie po wielkiej rewitalizacji. 
Mowa o Ogrodzie Saskim w Lublinie, który jako centralny park w mieście jest dla mieszkańców zarówno powodem do dumy, 
jak i zatroskania. Jaka będzie jego przyszłość? Co może się tam zmienić w ciągu najbliższych miesięcy i lat? Odpowiedzi na te 

pytania znajdziecie w tym tekście.

O gród Saski cieszy miesz-
kańców Lublina od 
niemal dwustu lat. Na 
przestrzeni tak długie-

go czasu miewał lepsze i gorsze 
czasy. Przeszedł również wiele 
zmian. Jakie plany ma miasto 
w stosunku do tego reprezenta-
cyjnego lubelskiego parku? Co 
najmniej kilka. Największym 
problemem Ogrodu Saskiego są 
prawdopodobnie… drzewa. Tych 
w Ogrodzie znajduje się obecnie 
około 2500. Większość z nich ma 
już swoje lata i dzisiaj musi znaj-
dować się pod stałym nadzorem.

– Ogród Saski jest zabytkowym 
miejskim parkiem, z najstarszym 
i najcenniejszym drzewostanem. 
Większość drzew ma co najmniej 
kilkadziesiąt, a niektóre z nich 
nawet powyżej stu lat. Wszystkie 
drzewa znajdujące się w Ogro-
dzie Saskim objęte są regularnymi 
przeglądami dendrologicznymi 
oraz monitoringiem firmy utrzy-
mującej oraz pracowników Wy-
działu Zieleni i Gospodarki Komu-
nalnej – przekazuje Dziennikowi 
Wschodniemu Monika Głazik z 
lubelskiego Ratusza.

Choć miasto prowadzi obec-
nie zabiegi mające na celu utrzy-
manie drzewostanu w możliwie 
najlepszej kondycji, to pewnych 
barier nie da się pokonać. Drzewa 
te niemal przy każdym załamaniu 
pogodowym powodują różnego 
rodzaju straty w infrastrukturze 
Ogrodu. Świetnym przykładem 
mogą być uszkodzenia, które po-
wstały w ostatnim czasie w ogro-
dzeniu parku. Czy fakt, że w lipcu 
tego roku konar jednego z drzew 
spadł na dwie nastolatki, o czym 
informowaliśmy na naszych ła-
mach. Urzędnicy zapewniają jed-
nak, że miasto robi wszystko, co 
tylko możliwe, aby takie sytuacje 
się nie powtarzały.

–  Zgodnie  z  obowiązującą 
umową, firma zieleniarska co-
dziennie w parku weryfikuje stan 
drzew (w tym starodrzewu) pod 
kątem fitosanitarnym oraz nie-
zwłocznie usuwa wszelkie powsta-
jące zagrożenia dla osób i mienia 

– tłumaczy Głazik. – Tej jesieni skie-
rowaliśmy wnioski do Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków 
na uzyskanie zgody na usunięcie 
drzew obumarłych i zagrażających 
bezpieczeństwu oraz do Miejskie-
go Konserwatora Zabytków na 
wykonanie zabiegów pielęgnacyj-
nych. Do tej pory wykonaliśmy w 
Ogrodzie zabiegi polegające na wy-
konaniu cięć sanitarnych i korygu-
jących w koronach ponad 70 drzew. 
Zabiegi w parku nadal trwają. Prace 
przy wielu okazach prowadzone są 
metodą alpinistyczną przez wykwa-
lifikowanych chirurgów drzew w 
ramach umowy na pielęgnację sta-
rodrzewu i pomników przyrody. W 
niektórych przypadkach zabezpie-
czamy konary przed wyłamaniem, 
zakładając w koronach certyfikowa-
ne wiązania elastyczne.

Jak podkreśla Głazik, Ogród 
Saski jest codziennie sprzątany, a 
inne prace wykonywane są kilku-
krotnie w sezonie. Chodzi między 
innymi o odmalowywanie ławek, 
koszenie trawników i dbanie o wy-
gląd rabat oraz krzewów.

–  Park jest sprzątany codziennie 
w godzinach porannych, a w razie 
konieczności również w ciągu 
dnia, na bieżąco utrzymywane 
są elementy małej architektury 
oraz zieleń wysoka i niska. Ławki 
parkowe są myte oraz ustawiane 
na terenie alejek. Każdego roku w 

okresie letnim odbywa się ich ma-
lowanie. W tym roku takie odświe-
żanie koloru i konserwację małej 
architektury przeprowadziliśmy 
w czerwcu. Park jest grabiony z 
liści oraz kilkukrotnie w ciągu roku 
koszony, zaś skupiska krzewów 
i rabaty odchwaszczane – mówi 
urzędniczka.

TEKST I ZDJĘCIA ARTUR SIEKACZYŃSKI

NIE TYLKO ZIELEŃ
Ogród Saski to coś znacznie więcej niż 
zieleń i drzewa. Jego alejki i zakamarki 
są dla mieszkańców miejscem 
ucieczki od codziennych spraw. Jednak 
tutaj również lublinianie dostrzegają 
pole do poprawy. Jednym z reprezenta-
cyjnych punktów w ogrodzie są dwa 
stawy które od dłuższego czasu nie 
funkcjonują. Zwracają na to uwagę 
również miejscy radni. Jednym z nich 
był Bartłomiej Bałaban, który o tę 
sprawę pytał jeszcze w maju. W 
październiku ten sam temat poruszył 
radny Konrad Wcisło.
Jak dowiedział się Dziennik Wschodni, 
Ratusz ma w planach remont cieków 
wodnych w ogrodzie.
– W planach mamy również opracowa-
nie dokumentacji projektowo-kosztory-
sowej w zakresie remontu stawów - 
górnego oraz dolnego i uszczelnienie 
cieku koryta w Ogrodzie Saskim, w 
miarę możliwości maksymalnie 
zgodnie z historycznym zamysłem 
autora projektu ogrodu. Elementy 
konstrukcyjne układu wodnego mogą 
być wykonane z obecnie dostępnych 
technologii i materiałów, zapewniają-
cych szczelność wszystkich części, tj. 
obu niecek i strumienia – wyjaśnia dla 
Dziennika Wschodniego Głazik.
Obecnie znajdujące się w opłakanym 
stanie stawy mają znowu cieszyć 
mieszkańców miasta. Jednak kiedy to 
się stanie, tego jeszcze nie wiadomo. 
Ogłoszony na wiosnę br. przetarg nie 
przyniósł bowiem rozstrzygnięcia.

POWRÓT HISTORYCZNYCH ELEMENTÓW
Na powrót do parku czeka również altana, która została zniszczona przez 
spadające drzewo w trakcie burzy w 2017 roku. Ta nowa, która pojawi się w 
ogrodzie przypominać ma tą historyczną sprzed ponad stu lat. Również pawie, 
które przebywają w ogrodzie czekają na nowy dom.
– Dla budowy nowej altany i woliery w Ogrodzie Saskim posiadamy gotową 
dokumentację projektową. Projekt posiada pozytywną opinię Miejskiego 
Konserwatora Zabytków. Aktualnie został złożony wniosek dotyczący pozwole-
nia na budowę altany i woliery na terenie Ogrodu – przekazuje Głazik.
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Coś dla 
kierowców 

60+
BEZPŁATNE SZKOLENIE 

Jeszcze można się zgłosić na 
nieodpłatne szkolenie „Bez-
pieczni 60+” – bezpłatne 
jazdy i warsztaty dla kierow-
ców powyżej 60 roku życia”. 
Szkolenie składa się z części 
teoretycznej i praktycznej.

– Podczas akcji będziemy 
edukować uczestników na 
temat wpływu osłabionej 
z wiekiem sprawności psy-
chofizycznej na percepcję 
i zdolność prowadzenia po-
jazdu – mówi Renata Bie-
lecka, rzeczniczka prasowa 
Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego w Lubli-
nie. – Skupimy się na tym, jak 
kierowca 60+ może bezpiecz-
nie uczestniczyć w ruchu 
drogowym, uwzględniając 
biologiczne i mentalne zmia-
ny, które postępują z wie-
kiem. Nie zapomnimy także 
o przypomnieniu odpowie-
dzialności prawnej za pro-
wadzenie pojazdu pod wpły-
wem alkoholu lub innych 
substancji psychoaktywnych 
oraz będziemy wskazywać na 
zagrożenie i ryzyko płynące 
z niekontrolowanego zaży-
wania leków i ich kombinacji 
– dodaje rzeczniczka. Szkole-
nie jest organizowane przez 
Ministerstwo Infrastruktury, 
Krajową Radę BRD i WORD 
Lublin.

Teorię uzupełnią zajęcia 
praktyczne, które będą reali-
zowane w Ośrodkach Dosko-
nalenia Techniki Jazdy. Kie-
rowcy powyżej 60 roku życia 
będą mieli okazję odnowić 
lub udoskonalić swoje umie-
jętności pod okiem doświad-
czonych instruktorów.

Akcja skierowana jest 
do wszystkich osób po-
wyżej 60 roku życia, któ-
rzy mają prawo jazdy kate-
gorii B. Celem warsztatów 
jest podniesienie posiada-
nych umiejętności prowa-
dzenia pojazdu, podtrzy-
mywanie  (odnowienie) 
umiejętności kierowania 
pojazdem kierowców powy-
żej 60 roku życia. Aby wziąć 
udział należy wypełnić for-
mularz zgłoszeniowy na 
stronie www.seniornadro-
dze.pl lub zgłosić się tele-
fonicznie pod numerem: 
81 535 289 260. O zakwali-
fikowaniu się na warsztaty 
decyduje kolejność zgło-
szeń. Po zweryfikowaniu 
zgłoszenia uczestnik otrzy-
ma drogą elektroniczną 
lub telefoniczną potwier-
dzenie o jego akceptacji.
Seniorzy będą się szkolić 6 
listopada w Ośrodku Dosko-
nalenia Techniki Jazdy w Lu-
blinie, przy ulicy Grygo-
wej 32, w godzinach 9-15.30.

(P.P.)

Na święta więcej 
autobusów
Coraz tłoczniej przy cmentarzach

P U Ł AW Y Od czwartku 
do soboty puławianie będą 
mogli bezpłatnie jeździć au-
tobusami kursującymi na 
cmentarze. Chodzi o dodat-
kową linię „C” oraz 3, 4 i 14. 
Kierowcy przy nekropoliach 
powinni uważać wzmożony 
ruch, pieszych oraz stosować 
się do znaków. Piaskową już 
zwężono do dwóch pasów. 

Na Wszystkich Świętych w 
okolicach puławskich cmen-
tarzy przy Piaskowej, Wło-
stowickiej i Budowlanych 
spodziewany jest wzmożony 
ruch. Żeby go usprawnić oraz 
ułatwić dotarcie na groby 
mieszkańcom miasta i okolic, 
Miejski Zakład Komunikacji 
wprowadza dodatkowe au-
tobusy specjalnej linii „C”. Te 
będą kursować w godz. 7:00-
19:48 - już od czwartku, 31 
października do soboty, 2-go 
listopada. 

Cmentarna linia łączy Wło-
stowicką, Kilińskiego, Zie-
loną, Centralną, Piaskową, 

Dęblińską i Budowlanych 
(powrót przez Czartoryskich 
i Królewską), więc puławia-
nie bez kłopotów dostaną 
się nią w okolice wszystkich 
trzech nekropolii. Ponadto w 
piątek, 1 listopada, pojawi się 
więcej autobusów na liniach 
nr 3 (odjazdy co ok. 20 min.) 
i 4 (odjazdy co ok. 30 min), 
którymi również można do-
jechać do cmentarzy. 

O czym warto pamiętać - 
podczas Wszystkich Świętych 
przejazdy zarówno linią „C”, 
jak wspomnianymi liniami 
nr 2 i 3, a także linią nr 14 - są 
bezpłatne. Pozostałe kursy 
będą obsługiwane według 
rozkładu niedzielnego. 

W okresie świąt zmiany 
wprowadzane są również w 
organizacji ruchu przy cmen-
tarzach. Ulica Budowlanych 
w piątek w godz. 8-18 zosta-
nie wyłączona dla autobusów 
komunikacji miejskiej (za-
trzymają się przy Dęblińskiej, 
niedaleko skrzyżowania). 

Inna zmiana, do której przy-
zwyczaili się już kierowcy z 
Puław to zwężenie ul. Piasko-
wej do dwóch pasów ruchu 
poprzez wyłączenie skrajnych 
pasów w celu ułatwienia par-
kowania. Ta zmiana została 
już wprowadzona i będzie 
obowiązywała co najmniej do 
niedzieli. Podczas najbliższe-
go weekendu uważać warto 
również na Włostowickiej. 
Wysepka oddzielająca pasy 
ruchu zostanie dodatkowo 
zabezpieczona przed parko-
waniem taśmami. Kierowcy 
mogą korzystać z pobliskiego 
parkingu przy Mokrej. 

W tym roku przy puław-
skich cmentarzach najpew-
niej nie zobaczymy młodzie-
ży z klas mundurowych, która 
wcześniej wspierała drogów-
kę pomagając głównie w 
kierowaniu ruchem na przy-
cmentarnych parkingach. W 
tym roku policjantom poma-
gać mają strażnicy miejscy.

RS

Czujne świdniczanki
POWSTRZYMAŁY NIE-
TRZEŹWEGO KIEROWCĘ 
41-letnia mieszkanka Świdnika 
zasługuje na złoty medal za 
zatrzymanie kierowcy opla, 
podejrzewając go o nietrzeź-
wość. Mężczyzna próbował 
uciec, jednak zdjęcia wykonane 
przez córkę kobiety pokrzyżowa-
ły jego plany.
Sytuacja miała miejsce w 
sobotę popołudniu, gdy kobieta, 
jadąc od strony Lublina, zauwa-
żyła niepokojąco poruszający 
się pojazd marki Opel. Według 
jej zeznań, kierowca nie trzymał 
prostego toru jazdy. Chwilę 
potem zwolnił i poruszał się 
bardzo wolno. Gdy inni uczestni-
cy ruchu wyprzedzali pojazd, 
kobieta zrównała się z nim i 
zobaczyła mężczyznę, który 
wyglądał na nietrzeźwego. W 
końcu postanowiła powstrzy-
mać mężczyznę przed kontynu-
acją jazdy, zajeżdżając mu 
drogę
- Mężczyzna po wyjściu z pojaz-
du miał chwiejny krok, mówił 
nieskładnie oraz czuć było od 
niego woń alkoholu - relacjonuje 
asp. szt. Elwira Domaradzka.
Kierowca próbował przekonać 
kobietę, aby nie powiadamiała 
policji, jednak gdy mimo próśb 
zatelefonowała, kierowca - 

chcąc uniknąć odpowiedzialno-
ści- postanowił uciec z miejsca 
zdarzenia. 
Wtedy czujnością wykazała się 
15-letnia córka kobiety, 
podróżująca z nią do Świdnika. 
Nastolatce udało się sfotogra-
fować mężczyznę, co pomogło 
funkcjonariuszom w jego 
odnalezieniu. Policjanci znaleź-
li go leżącego na ławce w 
wiacie przystankowej Felin-Ka-
linówka, niedaleko miejsca 
zdarzenia. 
Sprawcą całego zamieszania 
okazał się 44-letni mieszkaniec 
Lublina, który został przetrans-
portowany do szpitala, gdzie 
pobrano mu krew do badań. 
Następnie został osadzony w 
pomieszczeniu dla osób zatrzy-
manych (PdOZ) w celu wytrzeź-
wienia.
- Od mężczyzny pobrano krew 
do badania, które odpowie na 
pytanie czy w momencie 
kierowania pojazdem znajdował 
się w stanie nietrzeźwości- infor-
muje oficer prasowy KPP 
Świdnik.
Za jazdę pod wpływem alkoholu 
grozi mu do 3 lat pozbawienia 
wolności, zakaz prowadzenia 
pojazdów oraz kara pieniężna w 
wysokości od 5 tys. do 60 tys. zł. 

ANNA JĘDRYCH

Świąteczny rozkład jazdy
ŚWIDNIK W okresie Wszystkich 
Świętych i nadchodzący po nim 
weekend, na liniach autobuso-
wych nr 5, 35 i 55 kursujących do 
Świdnika będzie obowiązywał 
zmieniony rozkład jazdy .
Zmiany na 1 listopada, Wszyst-
kich Świętych są następujące:
* Linię nr 5 obsługiwać będą 
autobusy przegubowe, które 
będą kursować zgodnie z 
rozkładem jazdy „dzień świą-
teczny, rok szkolny” z modyfika-
cją trasy- pojazdy będą skręcać 
w ul. Nadleśną zamiast w ul. 
Lotniczą.
Oznacza to wyłączenie przystan-
ków: „Kolonia Świdnik Mały NŻ 
01”, „Kolonia Świdnik Mały – 
rondo NŻ 01 i 02” oraz „Nadle-
śnictwo Świdnik 01 i 02”, a będą 
obowiązywać nowe: „Kolonia 
Świdnik Mały NŻ 03”, „Nadleśna 

NŻ 01 i 02” oraz „Żwirki i Wigury 
NŻ 01 i 02”.
Zmiana trasy dla tej linii nie jest 
jednodniowa - w uzgodnieniu z 
władzami gminy Świdnik zmiana 
trasy linii nr 5, będzie obowiązy-
wać na stałe, od 1 listopada- infor-
muje ZDiTM Lublin
* Linia nr 35 - kursy zostaną 
zwiększone zgodnie z rozkładem 
„1 listopada, Wszystkich Świę-
tych”. Pojazdy 9-metrowe zastą-
pią te o długości 12 metrów, które 
będą przewozić pasażerów przez 
trzy dni.
* Linia nr 55 - kursuje bez zmian, 
również według rozkładu „dzień 
świąteczny, rok szkolny”.
Natomiast w dniach 2 i 3 listopa-
da autobusy linii nr 5, 35 i 55 
będą kursować bez zmian, 
zgodnie z weekendowym rozkła-
dem jazdy. 

Ponad milion na załatanie dziur
DROGOWY REMONT Wła-

dze powiatu świdnickiego 
podpisały umowę z wyko-
nawcą na modernizację od-
cinka drogi w gminie Rybcze-
wice. Roboty mają zakończyć 
się jeszcze w tym roku.

22 października firma 
Wod-Bud z Kraśnika została 
oficjalnie wybrana do remon-
tu drogi powiatowej Rybcze-
wice-Marysin. Inwestycja ma 
poprawić bezpieczeństwo i 
komfort użytkowników tej 
trasy. Powód? 

Według uzasadnienia, za-
wartego w opisie zamówie-

nia, wynika, że „droga (…) 
posiada mocno zniszczoną 
nawierzchnię z licznymi 

ubytkami, nierównościami i 
pęknięciami. Krawędzie jezd-
ni uległy załamaniu, dlatego 

konieczne jest poszerzenie 
drogi i wykonanie nowych 
warstw konstrukcyjnych”.

Prace obejmują moder-
nizację kilometrowego od-
cinka, czyli nałożenie nowej 
nawierzchni wraz z poszerze-
niem jezdni oraz wykarczo-
wanie krzewów i niewielkich 
zadrzewień na poboczu.

Choć pierwotnie władze 
powiatu na tę inwestycję pla-
nowano przeznaczyć ponad 
1,5 mln zł, finalnie drogę uda 
się wyremontować za mniej, 
bo nieco ponad 1 mln zł. 
Oferta firmy z Kraśnika była 

jedną z dziesięciu najkorzyst-
niejszych złożonych w prze-
targu.

Droga pełni funkcję po-
łączenia między gminami 
Rybczewice i Fajsławice, sta-
nowiąc również skrótowy 
dojazd do Krasnegostawu. 
Sezonowo korzystają z niej 
pojazdy rolnicze oraz cięża-
rówki obsługujące okoliczne 
pola uprawne. 

K ierowcy będą mogl i 
przejechać się po nowej na-
wierzchni już na początku 
grudnia tego roku.

ANNA JĘDRYCH
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W najbliższy weekend puławska komunikacja miejska będzie częściej kursowała na liniach 
łączących cmentarze. W piątek pasażerowie kilku linii pojadą nimi za darmo FOT. MZK
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Od stycznia drożej
Zamojscy radni podnieśli podatki od nieruchomości

Ś rednio o 11 procent 
wzrosną w przy-
szłym roku podatki 
od nieruchomości 

w Zamościu. Tak zdecydo-
wali radni na poniedział-
kowej sesji. Głosowanie, w 
którym nie byli jednomyśl-
ni, poprzedziła dyskusja. I 
okazało się np., że na brak 
podwyżek rok temu wpływ 
miały... wybory.

O konieczności podnie-
sienia podatków mówiła 
jako pierwsza Agnieszka 
Gromek, zastępca dyrektora 
Wydziału Finansowego UM 
Zamość. Przedstawiła m.in. 
argumenty, które zawarte 
zostały również w uzasad-
nieniu uchwały, a także wy-
liczenia, jakie już wcześniej 
miasto prezentowało w gra-
fikach publikowanych m.in. 
w mediach społecznościo-
wych.

Przypomniała, że w ostat-
nich latach podatki te nie 
były w Zamościu rewalo-
ryzowane. Podkreśliła też 
m.in., że proponowane pod-
wyżki nie sięgną dopusz-
czalnych stawek maksymal-
nych (gdyby takie zastoso-
wano miasto miałoby o 5,3 

mln zł więcej), natomiast 
wpływy z nich zasilą miejski 
budżet o dodatkowe ponad 
4,8 mln zł. A te pieniądze 
są niezbędne, by samorząd 
mógł realizować swoje za-
dania, czyli m.in. utrzymy-
wać szkoły i przedszkola, 
transport, dopłacać do sys-
temu odpadów, inwestować 
w remonty dróg, chodników 
czy ścieżek rowerowych.

– Interesu mieszkańca nie 
można utożsamiać wyłącz-
nie przez pryzmat wzrostu 
zobowiązania podatkowe-
go – przekonywała Gro-
mek. Zapewniła również, 
że zaproponowane stawki 
to wynik wsłuchania się 
w głosy radnych, ale rów-
nież mieszkańców, a także 
przedsiębiorców.

Co istotne, podobne ar-
gumenty wysuwane były 
również rok temu, kiedy w 
październiku procedowano 
nad propozycją podniesie-
nia podatków, ale wówczas 
nikt nie zagłosował za. Na-
wiązał do tego radny Janusz 
Kupczyk z klubu Koalicji 
Obywatelskiej, dopytując 
prezydenta Rafała Zwolaka i 
jego zastępcę Marka Kudelę, 

którzy w październiku 2023 
jeszcze jako radni byli prze-
ciwni podwyżkom, czemu 
po roku zmienili zdanie.

– Zmieniłem zdaniem, bo 
teraz przez te kilka miesięcy 
pieniądze wydajemy rozsąd-
nie. Oglądamy każdą złotów-
kę – odpowiedział mu prezy-
dent Zwolak i przypomniał, 
że do sposobu wydawania 
pieniędzy przez swojego po-
przednika był krytyczny, bo 
uważał, że „wiele inwestycji 
było robionych przesadnie”, 
a sporo pieniędzy było wy-
rzuconych w błoto.

Poparł go Tadeusz Lizut 
(w poprzedniej kadencji 
radny z komitetu Marty Pfe-
ifer, obecnej wiceprezydent, 
a obecnie radny PiS). – Ża-
łuję, że nie głosowałem w 
poprzednich latach za pod-
wyżkami podatków. Podob-
nie jak w przypadku opłat za 
śmieci. Powinniśmy syste-
matycznie podnosić, nawet 
wskaźnikiem inflacji. I nie 
byłoby to tak odczuwalne 
dla naszych mieszkańców 
czy przedsiębiorców. Ale 
to był i rok wyborczy i inne 
rzeczy też wpłynęły na to. 
Mieliśmy też, jak mówił pan 

prezydent, wiele uwag do 
wydatkowania środków fi-
nansowych. Dajmy szansę 
prezydentom – zaapelował.

Ostatecznie podwyżka 
przeszła 14 głosami radnych 
PiS i KWW Rafała Zwolaka. 
Przeciwko podwyżkom byli 
Jan Wojciech Matwiejczuk, 
Krzysztof Sowa i Zdzisław 
Wojtak, którzy mandaty 
zdobyli z KWW Andrzeja 
Wnuka. Od głosu wstrzyma-
ło się pięcioro radnych KO.

Jak zmienią się podatki w 
przyszłym roku? Stawka za 
metr budynku mieszkalne-
go ma wynieść 1,08 zł czyli o 
0,18 zł więcej niż jest teraz. 
Większą podwyżkę zapro-
ponowano za budynki lub 
ich część wykorzystywane 
pod działalność gospodar-
czą. Będzie to 28,96 zł, a 
więc o 2,63 zł więcej za metr 
kwadratowy. A np. w sytuacji 
wykorzystywania budynku 
na udzielanie świadczeń 
zdrowotnych płacić trzeba 
będzie 6,95 zł za m.kw. czyli 
o 1,08 zł więcej. 

Więcej szczegółów no-
wych stawek na www.dzien-
nikwschodni.pl.

ANNA SZEWC

Autobusy pojadą inaczej
W piątek jak w niedziele i święta.

Ważna wiado-
mość dla ko-
rzystających z 
komunikacji 

publicznej. W piątek auto-
busy Miejskiego Zakładu Ko-
munikacji w Zamościu będą 
jeździły inaczej, niż zwykle.

Powód? 1 listopada to 
dzień Wszystkich Świętych. 

Dlatego miejski przewoź-
nik uprzedza o tym, że obo-
wiązywać ma niedzielny i 
świąteczny rozkład jazdy. 

Będą też uruchomione 
dodatkowe linie dowożące 
pasażerów do cmentarzy Te 
okazjonalne linie to:  Linia B 
ma kursować spod kościoła 
w Sitańcu ulicami Lubelską, 

Piłsudskiego, Akademicką, 
Podgroble, Szczebrzeską na 
Śląską. Odjazdy z Sitańca od 
godz. 9.20 co godzinę aż do 
16.16. Powroty z parkingu na 
Śląskiej od 9.45 do 15.50.

Natomiast autobusy ozna-
czone literą D będą jeździły 
między os. Słoneczny Stok 
(m.in. przez Partyzantów, Pe-

owiaków, Akademicką i Pod-
groble) również na ul. Śląską 
od godz. 9.55 do 15.55. Ostat-
ni kurs powrotny zaplanowa-
no na 16.20.

Pamiętać też należy, że 2 
listopada autobusy kursują 
według rozkładów obowiązu-
jących w soboty.

AK

Studia czas zacząć. To już 
27. rok akademicki WSHE

Przywitali nowych studentów i pożegnali 
absolwentów. Wyższa Szkoła Humanistyczno-

Ekonomiczna w Zamościu oficjalnie 
zainaugurowała kolejny rok akademicki. 

Już po raz 27.

W trakcie wyda-
rzenia ci, któ-
rzy rozpoczy-
nają edukację 

w WSHE odebrali indeksy. 
W imieniu samorządu stu-
denckiego witała ich Mał-
gorzata Baj. Uroczystość 
inauguracji byłą też okazją 
do wyróżnienia najlepszych 
ubiegłorocznych absolwen-
tów studiów pierwszego 
i drugiego stopnia. Uho-
norowani zostali: Karolina 
Nowoświatłowska, Marta 
Duda, Joanna Bałka, Anna 
Dudek, Agnieszka Smoter 
Anna Bondyra, Julia Momot, 
Sylwester Bartoszczyk oraz 
Ewelina Kołodziej

Zwieńczeniem był wykład 
wygłoszony przez insp. Bogu-
sława Gromadzkigo, zastęp-

ca dyrektora ds. cła i granicy 
Izby Administracji Skarbowej 
w Lublinie, który w trakcie 
prelekcji mówił o KAS.  Skąd 
taki wybór prelegenta? 

– W nadchodzącym roku 
akademickim planujemy 
uruchomienie nowej spe-
cjalności w ramach studiów 
pierwszego stopnia admi-
nistracji celno-skarbowej. 
Program został stworzony we 
współpracy z KAS. Chcemy, 
aby nasi absolwenci dyspo-
nowali wiedzą praktyczną, 
dlatego planujemy, że gros 
zajęć będą prowadzili – prak-
tycy gospodarczy – czyli 
osoby bezpośrednio związa-
ne z administracją skarbową 
– mówi dr Małgorzata Szre-
niawska, rektor WSHE.

OPRAC. AK

Rafał Zwolak tłumaczył, że jako radny był przeciwny podwyżkom, bo uważał, że jego poprzednik niewłaściwie wydawał 
pieniądze. Teraz jest zdania, że podatki powinny być wyższe FOT. SCREEN Z TRANSMISJI SESJI
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Ludzkie kości w wąwozie. To ofi ary pomoru?
SZCZEBRZESZYN Pod nadzorem prokuratora prowadzono czynności w miejscu, gdzie znaleziono w weekend ludzkie kości. Ktoś natknął się na te szczątki w 

wąwozie w Szczebrzeszynie, przy drodze prowadzącej do cmentarza.

O a k c j i  p o i n f o r-
mował w swoich 
m e d i a c h  s p o -
łecznościowych 

Rafał Kowalik, burmistrz 
Szczebrzeszyna. Napisał, 
że kości w skarpie wypa-
trzył ktoś z mieszkańców. 
Natychmiast na miejsce 
wezwano odpowiednie 
służby. Przyjechali poli-
cjanci i prokurator. Miej-
sce zostało zabezpieczone 
przed dostępem osób po-
stronnych.

„Służby potwierdziły od-
krycie szczątków trzech 
osób” – przekazał samorzą-
dowiec.

Dodał, że sytuacja była 
o tyle trudna, że osuwisko, 
w z którego wyłoniły się 
kości, zaczęło się zapadać 
coraz bardziej, co groziło 
przewróceniem rosnących 
na skarpie drzew. Stąd nie-
zbędna była interwencja 
również strażaków, którzy 
zabezpieczyli to miejsce i 
ustabilizowali zbocze.

Informacje te potwierdził 
w rozmowie z nami Rafał 
Kawalec, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Zamo-
ściu. Jak stwierdził, wstęp-
ne oględziny wykazały, że 
kości te, rzeczywiście nale-
żące najprawdopodobniej 

do trzech osób, znajdowały 
się w tym miejscu już dłuż-
szy czas.

Ponadto, na tym etapie 
nic nie wskazuje na to, by 
do śmierci tych ludzi mogły 
się przyczynić osoby trze-
cie, ale to z pewnością po-
twierdzą bądź wykluczą 
specjalistyczne badania.

–  Ni e  m o ż n a  t e ż  w y-
kluczyć, że do pochowku 
zmarłych doszło w tym 
właśnie miejscu w sposób 
intencjonalny. Odkrycia 
dokonano w odległości kil-
kudziesięciu metrów od 
cmentarza – dodaje proku-
rator Kawalec. 

Sprawę prowadzić będzie 
najprawdopodobniej Pro-
kuratura Rejonowa w Za-
mościu. 

Nie można wykluczyć, 
że znalezione kości przele-
żały w ziemi grubo ponad 
100 lat, bo jak wiadomo, 
właśnie w tej części Szcze-
brzeszyna grzebano ofia-
ry pomoru, jaki dotknął 
miejscowość jeszcze przed 
I wojną światową. Jak wia-
domo, podobnych odkryć 
w tym rejonie dokonywa-
no również przed laty, gdy 
budowana była droga w 
wąwozie.

AK

Zmarła 
Teresa 
Nowak

N ie żyje Teresa 
Nowak, twórczy-
ni ludowa z Sien-
nicy Nadolnej. 

O jej śmierci poinformował 
Krasnostawski Dom Kultury, 
z którym od lat była związa-
na.

Teresa Nowak była posta-
cią znaną w gminie i powiecie 
krasnostawskim. Miała wiele 
talentów i je latami pielęgno-
wała. Była malarką, hafciarką, 
poetką, koronkarką. Jak czy-
tamy na stronie Gminnego 
Centrum Kultury w Siennicy 
Nadolnej, zainteresowanie 
sztuką ludową wyniosła z 
domu rodzinnego.

Już jako bardzo młoda 
osoba zaczęła pisać wiersze, 
przepięknie też haftowała 
serwety. Od lat należała do 
Klubu Twórców Ludowych 
przy Krasnostawskim Domu 
Kultury. Jej prace można było 
podziwiać na wielu impre-
zach wystawienniczych w 
regionie. Chętnie też współ-
pracowała z placówkami kul-
tury i szkołami, prowadząc 
warsztaty, a jednocześnie 
upowszechniając tradycje 
związane z regionem krasno-
stawskim.

W 2005 roku została uho-
norowana przez Ministra 
Kultury odznaką „Zasłużony 
dla Kultury Polskiej”, przy-
znawaną za bogatą twór-
czość artystyczną oraz duży 
wkład za upowszechnianie 
kultury. W 2016 roku otrzy-
mała Brązowy Krzyż Zasługi.

W lutym tego roku Teresa 
Nowak świętowała jubile-
usz 35-lecia swojej twórczej 
pracy. Została laureatką Na-
grody Kulturalnej Marszałka 
Województwa Lubelskiego.

OPRAC. AK

Cmentarne 
kwesty

Zamość, Hrubieszów, Tomaszów 
Lubelski, Zwierzyniec i Łukowa 
– w każdej z tych miejscowości 

odbędą się doroczne kwesty na 
cmentarzach. Wolontariusze 
poproszą o pieniądze na ratowanie 
zabytkowych grobów, bądź żołnier-
skich mogił.
Tegoroczna kwesta w Łukowej 
(pow. biłgorajski) będzie już 23. To 
najstarsza tego rodzaju zbiórka w 
dawnym województwie zamojskim. 
Wolontariuszy z puszkami będzie 
można spotkać przez dwa dni 
(piątek i sobota, 1-2 listopada) w 
kilku punktach cmentarza parafial-
nego. Dzięki dotychczasowym 
edycjom na tej nekropolii, ale 
również pobliskich, m.in. w Chmiel-
ku, Osuchach, Borowcu i Szrajówce 
udało się odnowić już blisko 130 
zabytkowych pomników. Zeszło-
roczna kwesta była rekordowa, 
zebrano wtedy ponad 18 tys. zł.
W ubiegłym roku rekord padł 
również w Zamościu, gdzie zbiórka 
pieniędzy do puszek na cmentarzu 
parafialnym odbyła się po raz 
siedemnasty. Udało się wówczas 
zgromadzić przeszło 30 tys. zł. Być 
może tym razem będzie tych 
pieniędzy jeszcze więcej. Na nekro-
polii przy ul. Peowiaków kwesta trwa 
jednak tylko jeden dzień. Zawsze 
jest to 1 listopada, w godz. 8-18.
Także jeden dzień (1 listopada) 
wolontariusze z puszkami czekać 
mają na datki w Hrubieszowie. 
Zbiórka to inicjatywa Społecznego 
Komitetu Ratowania Zabytków 
Cmentarza. 
Po raz 17. kwesta odbędzie się w 
Zwierzyńcu. Jest organizowana 
przez Towarzystwo Miłośników 
Zwierzyńca. Odbędzie się we 
Wszystkich Świętych i Zaduszki (w 
godz. 8-15). Z dotychczasowych 
akcji ich organizatorzy zdołali 
odnowić 31 nagrobków. Kolejne 
czekają na renowację.
Na dwa dni podobną akcję zaplano-
wano w Tomaszowie Lubelskim, 
gdzie odbywa się ona pod hasłem 
„Odnawiamy żołnierskie groby i 
miejsca pamięci”. Wolontariuszy 
będzie można spotkać zarówno na 
cmentarzu parafialnym, jak i 
miejskim. AK

Stadion OSiR w budowie. 
Termin zakończenia 

przeciągnie się
Formalnie wszystko powinno być gotowe do końca przyszłego miesiąca, ale nie będzie. 

Przebudowa stadionu OSiR w Zamościu potrwa dłużej. Wciąż nie wiadomo czy miasto będzie 
mieć pieniądze na kolejny etap inwestycji.

Podpisana wiosną 
2023 roku, opiewają-
ca na prawie 60 mln 
zł umowa z wyko-

nawcą (zamojski BUDMAT 
w konsorcjum ze spółką In-
terhall z Katowic) zakładała, 
że stadion Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w Zamościu powi-
nien być gotowy do końca li-
stopada br. Już wiadomo, że 
tego terminu dotrzymać się 
nie uda. 

– Wykonawca  wystąpił z 
wnioskiem o przedłużenie 
tego terminu. Opóźnienie 
wynika z tego, że koniecz-
ne było przeprowadzenie 
dodatkowych prac, a także 

wprowadzenia zmian w do-
kumentacji – mówi Stanisław 
Flis, dyrektor Wydziału Inwe-
stycji Miejskich i Zamówień 
Publicznych UM Zamość. 
Na ten moment nie potrafi 
określić, o ile termin zostanie 
przesunięty.

Nie wiadomo również 
kiedy i czy w ogóle ruszy pla-
nowany II etap zadania. Bo 
pieniądze na budowę trybu-
ny od strony parku potrzeb-
ne są niemałe, a nadal nie 
ma odpowiedzi czy miasto 
dostanie dotację. – Wniosek 
o 27 mln zł złożyliśmy w mi-
nisterstwie sportu w maju, 
jednak do dzisiaj nie przy-

szła odpowiedź ani na tak, 
ani na nie – rozkłada ręce 
Flis.

Przypomnijmy, że w ra-
mach pierwszego etapu zo-
stały całkowicie wyburzone 
trybuny okalające stadion. 
Miejsca dla kibiców w nowej 
odsłonie są teraz tylko z jed-
nej strony: to dawna trybu-
na główna i dwie mniejsze 
boczne.Powstaje natomiast 
zupełnie nowe boisko piłkar-
skie z częścią lekkoatletycz-
ną. Remontowi poddano 
budynek z szatniami i pawi-
lon sprawozdawców. Przewi-
dziano również nowe toalety 
i kasy oraz monitoring.

Przebudowa stadionu 
OSiR była najkosztowniejszą 
z rozpoczętych w zeszłym 
roku inwestycji. Ale od po-
czątku były z nią problemy. 
Zakładano, że całość nie 
powinna pochłonąć wię-
cej niż 45-47 mln zł. Miasto 
pozyskało na ten cel duże 
wsparcie: 32 mln zł z Pol-
skiego Ładu i pk. 7 mln zł z 
ministerstwa sportu. Jednak 
najtańsza z ofert, które spły-
nęły na przetarg, opiewała 
na ponad 58 mln zł. Aby do-
mknąć budżet dla zadania 
radni poprzedniej kadencji 
wyrazili zgodę na emisję 15 
mln zł obligacji.  AK

W miejscu znalezienia kości pracowali policjanci pod nadzo-
rem prokuratora. Wezwano też strażaków

FOT. RAFAŁ KOWALIK/FACEBOOK.COM

Teoretycznie stadion powinien być gotowy do końca listopada, ale gołym okiem widać, że prace nie są jeszcze wystar-
czająco zaawansowane, by tego terminu dotrzymać

FOT. ANNA SZEWC
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Siedziba samorządu 
w miejsce parkingu
Po pół roku od podpisania umowy z wykonawcą rusza budowa nowej siedziby 
starostwa powiatu bialskiego. A to wiązać się będzie ze stratą dużego parkingu 

w centrum Białej Podlaskiej.

Dokładnie 4 listo-
pada na teren tuż 
przy niebieskim 
wieżowcu staro-

stwa wkroczy ciężki sprzęt. 
Bo 4-kondygnacyjny budy-
nek w kształcie podkowy o 
powierzchni ponad 5,6 tys. 
mkw. ma stanąć na parkin-
gu przy ulicy Narutowicza, 
tuż obok obecnej siedziby 
samorządu. Wiadomo, że 
na parterze mają się znaleźć 
sale obsługi, pod ziemią par-
king na kilkanaście miejsc, a 
na dachach otwarte tarasy z 
zielenią.

Roz p o c z ę c i e  b u d ow y 
oznacza zamknięcie tego du-
żego parkingu. Nastąpi to 4 
listopada. - Ale zabezpieczy-
liśmy inne miejsca parkingo-
we, m.in. utwardziliśmy teren 
przy kinie i z drugiej stro-
ny, przy plebanii. W sumie, 
mamy 80 miejsc postojowych 
- podkreśla starosta Mariusz 
Filipiuk (PSL). 

Ogłoszony w marcu ubie-
głego roku przetarg kilka razy 
był przedłużany. W końcu, 
27 października, nastąpiło 
otwarcie ofert. Zgłosiło się 
pięciu chętnych. Ale wyko-
nawcę urzędnicy powiatu 
wybrali dopiero w marcu. 

Wtedy też podpisano umowę 
z konsorcjum lokalnych 
firm: PNB Budownictwo 
oraz PNB Pawła Niczypo-
ruka, które zainkasują za to 
ponad 42 mln zł. Na przykład 
budowlany gigant – Strabag 
chciał za roboty 50,5 mln zł. 
Przez te kilka miesięcy wy-
konawca finalizował jeszcze 
projekt i czekał na pozwole-
nie na budowę.

O niekomfortowych wa-
runkach w obecnej siedzibie 
starostwa mówiło się już od 

dawna. W tym obiekcie typu 
„Lipsk” z 1982 roku latem 
jest za gorąco, a zimą wieje 
chłodem. Z budynku w ubie-
głym roku wyprowadził się 
oddział Głównego Inspek-
toratu Transportu Drogowe-
go. - Koszty eksploatacyjne 
obiektu są bardzo wysokie i 
sięgają nawet 2,4 mln zł rocz-
nie, z czego znaczną część 
pokrywa powiat. Natomiast 
nowa siedziba będzie bardzo 
efektywna energetycznie, co 
pozwoli zmniejszyć koszty 

utrzymania, a zaoszczędzone 
pieniądze będą przeznaczo-
ne na potrzeby mieszkań-
ców powiatu – podkreślał w 
marcu starosta. 

Wykonawca ma 3 lata na 
inwestycję. Samorząd ma już 
w kieszeni 20 mln zł dofinan-
sowania na ten cel z rządowe-
go programu Polski Ład. Na 
resztę potrzebny będzie kre-
dyt. Ale powiat nie wyklucza, 
że spróbuje jeszcze sięgnąć 
po jakieś zewnętrzne środki.

(EB)

Założyciel uczelni patronem ulicy 
Zgoda była dawno, ale uchwała dopiero będzie.

Założyciel Akademii 
Bialskiej będzie pa-
tronem ulicy. Wszyst-
ko wskazuje na to, 

że złożona prawie rok temu 
propozycja radnego Adama 
Chodzińskiego doczeka się 
niedługo realizacji.

Chodzi o niezbyt długą 
ulicę, która łączy Sidorską z 
nowym przystankiem kolejo-
wym Biała Podlaska Wschod-
nia. W ubiegłym roku PKP 
Polskie Linie Kolejowe zakoń-
czyły jej budowę. Droga prze-
biega tuż przy kampusie Aka-
demii Bialskiej. W grudniu 
ubiegłego roku, radny Adam 
Chodziński (własny klub) 
wnioskował do prezydenta 
Michała Litwiniuka, by ulicę 
nazwać imieniem profesora 
Józefa Bergiera. To on w 2000 
roku stworzył uczelnię. Zmarł 
po ciężkiej chorobie w 2019 
roku. Na przeszkodzie stanę-
ły jednak względy prawne, bo 

część działek należy do kole-
jowej spółki i potrzebna była 
jej zgoda.

- W poprzedniej kaden-
cji o to wnioskowałem. Czy 
służby miejskie wystąpiły w 
tej sprawie do PKP? Z tego 
co wiem, mamy już zgodę- 
przypomniał o swojej propo-
zycji na ostatniej sesji Cho-

dziński. Ale uchwały jeszcze 
nie ma. – Czy mam ponow-
nie wystąpić z projektem, 
czy zajmie się tym urząd? 
– dopytywał radny. Na sesji 
odpowiedzi nie usłyszał.

Jednak wszystko jest na do-
brej drodze. - Mamy już wy-
maganą zgodę od PKP i pro-
jekt uchwały zostanie przy-

gotowany przez nasz referat 
nieruchomości na najbliższą 
sesję – zapowiada Gabriela 
Kuc-Stefaniuk, rzeczniczka 
ratusza.

Jak udało nam się ustalić, 
PKP PLK już 5 kwietnia za-
akceptowały nazwę ulicy. Od 
tego czasu radni zebrali się na 
sesjach kilka razy.  (EB)

Piętrowe składy 
zabiorą podróżnych 

do Terespola

P iętrowe składy elek-
tryczne będą mogły 
wozić pasażerów do 
Terespola. PKP In-

tercity ogłosiło niedawno 
pierwszy w historii przetarg 
na takie pociągi.

Mają pomknąć z prędko-
ścią co najmniej 200 km/h. 
Takich składów spółka nie 
ma jeszcze w swoim taborze i 
wyda na nie rekordową kwotę 
10 mld zł. „Będą piętrusy! Bar-
dzo prawdopodobne, że po-
wstaną w Polsce. Ogłosiliśmy 
przetarg w trybie dialogu kon-
kurencyjnego na dostawę 42 
składów piętrowych. Będzie 
można dodatkowo zamówić 
kolejne 30”- napisał na plat-
formie X Maciej Dutkiewicz, 
rzecznik przewoźnika. 

Już wiadomo, że piętrowe 
składy mają jeździć w kierun-
ku Terespola, Gdańska, Olsz-
tyna, Wrocławia, Krakowa 
czy Białegostoku. Pomiesz-
czą nawet 500 podróżnych. 
„Będą oni mogli skorzystać 
z wygodnych, wysuwanych 
foteli ze stolikami, podłokiet-
nikami, podnóżkami oraz 
oświetleniem. Do ich dyspo-
zycji będzie WiFi, gniazdka 

elektryczne i USB”- precyzuje 
PKP Intercity.

Składy tradycyjnie pierw-
szej albo drugiej klasy będą 
oferowały strefę ciszy, kącik 
dla dzieci czy miejsce na ro-
wery oraz duże bagaże. 

Kolejowa spółka tłumaczy, 
że takie zakupy są konieczne 
ze względu na planowaną 
zmianę przepisów. „To przy-
gotowania do liberalizacji 
rynku kolejowego, który ma 
nastąpić po 2030 roku. Chce-
my konkurować z innymi 
przewoźnikami i dlatego po-
trzebujemy nowoczesnego, 
szybkiego taboru, mogącego 
pomieścić dużą liczbę pasa-
żerów, a jednocześnie efek-
tywnego ekonomicznie”- tłu-
maczy PKP Intercity.

Z kolei, aktywista społecz-
ny i inicjator akcji„Tak Dla 
CPK” Adam Czarnecki zauwa-
ża na „X”, że żaden z polskich 
producentów nie spełnia kry-
teriów rozpisanych w przetar-
gu.  Zaś rzecznik przewoźnika 
zapewnia, że jest co najmniej 
czterech takich graczy. 

Firma, która wygra, będzie 
miała ok. 6 lat na dostawę po-
ciągów. (EB)

Rezygnuje dyrektor 
biblioteki

RADZYŃ PODLASKI. Kadrowa 
karuzela nadal się kręci. Ze 
stanowiska zrezygnowała dyrek-
tor Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
Grażyna Kratiuk złożyła do 
burmistrza stosowny wniosek, 
który został zaakceptowany. 
- Decyzja ta oznacza rozwiązanie 
stosunku pracy po trzymiesięcz-
nym okresie wypowiedzenia, 
który zakończy się 31 stycznia 
2025 roku- mówi burmistrz Jakub 
Jakubowski. 
W tym czasie, dotychczasowa 
dyrektor ma korzystać z urlopu, a 
później będzie zwolniona z 
obowiązku pracy. - Obecnie trwa 
jeszcze proces wyboru nowego 
dyrektora. Po zakończeniu działań 
rekrutacyjnych, udostępnimy 
informację publicznie- zapowiada 
Jakubowski. Przyznaje, że Kratiuk 
„wkładała w rozwój i funkcjono-
wanie biblioteki swój wysiłek i 
oddanie i stworzyła przyjazne 
miejsce dla miłośników literatury i 
kultury”.

Dotychczasowa szefowa placówki 
jedynie potwierdza swoją rezygna-
cję, ale szerzej nie chce tego 
komentować. Pracowała tu od 
2015 roku. A w zawodzie od 1990 
roku.
To już kolejne zmiany na kierowni-
czych stanowiskach po tym, jak 
urząd burmistrza objął Jakub 
Jakubowski, który pokonał w 
wyborach Jerzego Rębka z PiS.
W wrześniu, w wyniku wygranego 
konkursu fotel dyrektora MOSiR-u 
objął Paweł Marcinkowski. 
Poprzedniczka Agnieszka Wło-
szek złożyła wniosek o rozwiąza-
nie umowy o pracę. Mogła zostać 
w MOSiR, ale już w innej roli. Nie 
skorzystała z tego. A wcześniej 
konkurs na prezesa Przedsiębior-
stwa Usług Komunalnych wygrał 
Mirosław Kułak. Poprzednika, 
związanego z PiS Jarosława 
Ejsmonta w czerwcu odwołała 
rada nadzorcza PUK. Syn Kułaka 
zajmuje się obsługą prawną w 
radzyńskim ratuszu. (EB)
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Wielka przebudowa 
dworca ruszyła

Miasto czeka na salę widowiskową

S tało się. PKP remon-
tują dworzec w Łu-
kowie. W środku ma 
powstać sala widowi-

skowa Łukowskiego Ośrodka 
Kultury.

Ta wyceniana na 31 mln zł 
wielka przebudowa właśnie 
ruszyła. - Monumentalny, 
w stylu klasycystycznym i 
nowocześnie wyposażony 
– taki będzie dworzecpo za-
kończeniu inwestycji- pod-
kreśla Agnieszka Jurewicz 
z biura prasowego PKP. Za 
prace odpowiada krakowski 
Texom. 

- Wykonawca obecnie or-
ganizuje plac budowy. Jesz-

cze w tym roku ułożona zo-
stanie izolacja przeciwwod-
na oraz wibroizolacja wokół 
ścian fundamentowych- za-
powiada Jurewicz. Skuwane 
będą też tynki i zdejmowane 
stare okna.

Wiadomo też jak zmienią 
się wnętrza obiektu z 1866 
roku.  Na posadzkach po-
jawi się charakterystyczna 
szachownica, a na ścianach 
boazeria. – W holu wydzie-
lona zostanie osobna pocze-
kalnia. W środku znajdą się 
gabloty na rozkłady jazdy, 
elektroniczne tablice przy-
jazdów i odjazdów pocią-
gów, defibrylator oraz stacja 

ładowania urządzeń mobil-
nych i kilka ławek - opowia-
da przedstawicielka kolejo-
wej spółki. Dla podróżnych 
uruchomione będą toalety. 
Część pomieszczeń trafi na 
wynajem.

Jednak to, co najbardziej 
interesuje miasto to piętro, 
gdzie ma powstać sala wi-
dowiskowa na 300 osób z 
zapleczem. W sumie do dys-
pozycji ŁOK-u będzie 850 
mkw. powierzchni. 

-  Dzięki  przebudowie 
dworzec będzie przystoso-
wany do potrzeb osób z nie-
pełnosprawnościami-doda-
je Jurewicz.

Renowację przejdą też 
schody przed wejściem 
głównym oraz elewacja. Wy-
konawca ma jednocześnie 
zachować historyczne ele-
menty zabytku. Na ścianie 
od strony peronów zawiśnie 
dawny zegar z dwiema tar-
czami. Z kolei, przed budyn-
kiem powstanie parking, 
chodniki i plac. 

 Wszystko ma być gotowe 
w pierwszej połowie 2026 
roku. Samorząd deklaru-
je,  że będzie wynajmo-
wać 850 mkw. powierzchni 
na dworcu za ok. 110 tys. zł 
rocznie.

(EB)

Kadrowa miotła na łukowskich stołkach 

S zykują się zmiany na 
kierowniczych sta-
nowiskach w miej-
skich instytucjach. 

Najpierw burmistrz odwołał 
dyrektora OSiR-u, a później 
szef ZGL sam złożył rezygna-
cję.

Marek Żurawski kierował 
Ośrodkiem Sportu i Rekre-
acji od 2018 roku. Dość nie-
spodziewanie, 26 września 
został odwołany przez bur-
mistrza Piotra Płudowskiego. 
„Przyczyną wypowiedzenia 
była utrata zaufania wobec 
pana Marka Żurawskiego 
jako osoby zajmującej stano-
wisko kierownicze, spowo-
dowana nienależytym wy-
wiązywaniem się z obowiąz-
ków”- tłumaczy burmistrz w 
swoim sprawozdaniu. – W 

ostatnich miesiącach zaist-
niały pewne problemy ko-
munikacyjne pomiędzy mną 
a dyrektorem. Od osoby na 
takim stanowisku oczekuję 

rzetelnej i prawdziwej infor-
macji, a tak nie było choćby 
w przypadku możliwości 
wprowadzenia karty Multi-
sport na obiektach OSiR- za-

znacza Płudowski. Zdaniem 
dyrektora Żurawskiego karty 
nie można było wdrożyć, 
ale później okazało się, że 
zastępca burmistrza dowie-
dział się u źródła i to zafunk-
cjonowało w OSiR.

Urzędnicy zarzucili też 
szefowi ośrodka sportu nie-
właściwy nadzór nad base-
nem, gdzie doszło do po-
jawienia się bakterii. – Nie 
czuję się winny. W wielu sy-
tuacjach sam nadzorowałem 
pracę ludzi, a nawet sam to 
wykonywałem, tak jak choć-
by czyszczenie niecki base-
nu- podkreśla dotychczaso-
wy dyrektor. Zapowiada, że 
najprawdopodobniej odwo-
ła się do sądu pracy. – Według 
mnie to czysto wyborcze 
posunięcie, bo kilka miesię-

cy temu kandydowałem do 
rady powiatu łukowskiego z 
list PiS, ale radnym nie zo-
stałem- stwierdza Żurawski. 
JednakPłudowski temu za-
przecza.

Obecnie ośrodkiem sportu 
kieruje Iwona Zakrzewska, 
dotychczasowa zastępczyni. 
W grudniu ratusz ma ogłosić 
konkurs na to stanowisko. 

Ale również w Zakładzie 
Gospodarki Lokalowej trzę-
sienie ziemi, bo z dyrek-
torskiego stołka w połowie 
października zrezygnował 
Jarosław Piekarski. Miejską 
spółką ma kierować do 13 
listopada, bo o taki termin 
poprosił władze miasta.Sze-
fem ZGL był od 2019 roku. 
Na razie, nie wiadomo kto go 
zastąpi. (EB)

Marek Żurawski i burmistrz Piotr Płudowski  FOT. UM
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Ekologicznie 
nawet na 

cmentarzach

W Lublinie na 
j e d n y m  z 
c m e n t a r z y 
komunalnych 

mają pojawić się regały na 
zużyte znicze. To odpowiedź 
na interpelację radnej Kamili 
Florek, która zwróciła uwagę 
na rosnący problem odpa-
dów na cmentarzach i po-
trzebę wsparcia osób, które 
nie zawsze mogą pozwolić 
sobie na zakup nowych zni-
czy. Powstanie pierwszych 
regałów planowane jest jed-
nak na rok 2025.

W okresie Wszystkich 
Świętych, kiedy tłumnie od-
wiedzamy groby bliskich, 
zużycie zniczy i ich wkładów 
osiąga szczytowe wartości. 
Efektem tego są liczne odpa-
dy, z którymi muszą radzić 
sobie zarządcy cmentarzy, a 
także środowisko. W odpo-
wiedzi na problem nadmiaru 
śmieci, radna Lublina, Ka-
mila Florek, zaproponowała 
utworzenie na cmentarzach 
komunalnych specjalnych 
regałów, na których miesz-
kańcy mogliby zostawiać 
używane, ale wciąż sprawne 
znicze.

– Tego rodzaju inicjatywy 
cieszą się popularnością w 
innych miastach w Polsce, 
a ich realizacja spotyka się z 
pozytywnym odbiorem spo-
łecznym – zauważa radna.

Znicze, które po wymia-
nie wkładów nadal nadają 
się do użytku, zamiast trafić 
do śmieci, mogłyby być wy-
korzystane ponownie przez 
inne osoby.

– Rozwiązanie to ograniczy 
marnotrawstwo, zmniejszy 
ilość odpadów generowa-
nych na cmentarzach oraz 
wesprze osoby, które nie za-
wsze mogą pozwolić sobie na 
zakup nowych – argumentuje 
Florek.

Odpowiadając na interpe-
lację, zastępca prezydenta 
miasta Lublin, Tomasz Fula-
ra, przychylił się do pomysłu 
radnej. Jak poinformował, 
środki na ten cel mają zostać 
zabezpieczone w budżecie 
miasta na rok 2025. Pierwsze 
regały na zużyte znicze po-
jawią się na cmentarzu przy 
ulicy Droga Męczenników 
Majdanka 71.

Jednocześnie zdaniem 
zarówno radnej, jak i wi-
ceprezydenta działanie to 
umożliwi proekologiczną 
postawę mieszkańcom Lu-
blina.

Warto przypomnieć, że 
rozwiązania takie funkcjonu-
ją już z sukcesami w innych 
miastach regionu. Wcześniej 
niż w Lublinie wprowadzono 
je chociażby w Świdniku, Za-
mościu, czy Biłgoraju. 

ARTS

Poseł 
pozostanie 
prezesem

P ełni tę funkcję od 
2008 roku i pełnić 
będzie nadal. Sła-
womir Zawiślak, 

poseł PiS z Zamojszczyzny 
został ponownie wybra-
ny prezesem Światowego 
Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej w okręgu zamoj-
skim.

Ta k i e  d e c y z j e  z a p a -
dły podczas niedawnego 
zjazdu członków zarządu 
 ŚZŻAK w Zamościu. Wzięło 
w nim udział 55 z 79 dele-
gatów, reprezentujących 
23 koła związku z czterech 
powiatów Zamojszczyzny 
a także części pow. krasno-
stawskiego i lubaczowskie-
go. Zdecydowali, że parla-
mentarzysta PiS należący 
do ŚZŻAK od 1998 roku 
nadal pozostanie na sta-
nowisku, które społecznie 
pełni od roku 2008.

W trakcie tego samego 
p o s i e d ze n i a  d o k o n a n o 
również wybor u prezy-
dium. Weszli do niego poza 
Zawiślakiem: por. Andrzej 
Ja ro s z y ń s k i  ( Uc h a n i e ) , 
Mieczysław Bartoń (Skier-
bieszów), Marian Derkacz 
(Zamość), Tomasz Książek 
(Biłgoraj), Józef Więcław 
( Jó z e f ów ) ,  M a g d a l e n a 
Szczepańska ( Tomaszów 
Lubelski), Witold Marucha 
(Komarów-Osada), Alek-
sander Kalisz (Zamość), 
Kamila Maślanka (Hrubie-
szów), Anna Rojek (Susiec) 
i Piotr Gronowicz (Ucha-
nie).

Now e  w ł a d z e  Ś Z Ż A K 
Okręgu Zamość zostały 
wybrane na kadencję 2024-
2027.

OPRAC. AK
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Emocji nie zabraknie

Pierwsza skaza
ORLEN BASKET LIGA KOSZYKAREK Polski Cukier AZS UMCS niespodziewanie przegrał we własnej hali z Enea AZS Politechniką Poznań

PLS 1. LIGA SIATKARZY W spotkaniu derbowym ChKS Chełm zagra z PZL 
Leonardo Avią Świdnik. Mecz w Chełmie rozpocznie się w sobotę, o godzinie 

18

S potkanie będzie miało kilka 
dodatkowych smaczków. Po 
pierwsze derby, a po drugie 
starcie na szczycie tabeli. 

Lider ChKS podejmie trzecią dru-
żynę. Dotychczas oba zespoły mogą 
być zadowolone ze swoich osią-
gnięć. Chełmianie wygrali wszystkie 
sześć spotkań. Podopieczni Krzysz-
tofa Andrzejewskiego pokonali ko-
lejno: AZS AGH Kraków, SMS PZPS 
Spała, Czarnych Radom, BBTS Biel-
sko-Biała, BKS Visłę Proline Byd-
goszcz i Astrę Nowa Sól. Z Czarnymi 
i ekipą z Bydgoszczy ChKS wygrał po 
3:1, z pozostałymi rywalami, po 3:0. 
Na koncie gospodarzy jest komplet 
18 punktów. Drugi w klasyfikacji 
KPS Siedlce zgromadził tyle samo 
„oczek”, rozegrał jednak jedno spo-
tkanie więcej. 

Świdniczanie także mają z sobą 
sześć rozegranych meczów. Po serii 
pięciu kolejnych wygranych w mi-
nionej kolejce zaliczyli pierwszą 
porażkę. W meczu przed własną pu-
blicznością przegrali w trzech setach 

z Visłą Proline Bydgoszcz. Wcześniej, 
na inaugurację zwyciężyli MCKiS Ja-
worzno, następnie po 3:0 AZS AGH 
Kraków i SMS PZPS Spała. Później 
wygrali 3:2 z BBTS Bielsko-Biała. 
W taki sposób wywalczyli 14 punk-
tów, co daje trzecią lokatę w klasyfi-
kacji.

Już spotkanie z zespołem BBTS sy-
gnalizowało problemy żółto-niebie-
skich. Siatkarze Jakuba Guza dwu-
krotnie prowadzili: 1:0, 2:1 w setach 
i dwukrotnie pozwolili aby przeciw-
nik doprowadził do remisu. W tie-
-breaku zwyciężyli 15:12. Natomiast 
w starciu z zespołem z Bydgoszczy 
świdniczanie zaprezentowali się nie-
zbyt dobrze. – Rozegraliśmy słabe 
spotkanie, graliśmy szarpaną siat-
kówkę, nie mieliśmy punktu zacze-
pienia – mówił po meczu kapitan 
Avii, libero Tomasz Kuś. Dotychczas 
niepokonana ekipa ze Świdnika 
przegrała w trzech odsłonach: 20:25, 
22:25 i 17:25.

Patrząc na wyniki obu drużyn oraz 
fakt, że chełmianie będą gospoda-

rzem sobotniej rywalizacji, to miej-
scowi pretendują do roli faworyta. 
W kadrze ekipy trenera Andrzejew-
skiego występują doświadczeni siat-
karze, mający w sportowym życio-
rysie występy w PlusLidze czy ligach 
zagranicznych: Paweł Rusin, Jay 
Blankenau, Mariusz Marcyniak. I to 
chełmianie przystąpią do spotkania 
w lepszych nastrojach. Gospodarze 
chcą utrzymać zwycięską serię i od-
nieść siódme zwycięstwo z rzędu. 
Z kolei świdniczanie spróbują wró-
cić na zwycięską ścieżkę. Nie od dziś 
wiadomo, że derby zawsze rządzą się 
swoimi prawami i wszystko w takich 
spotkaniach może się wydarzyć. Ki-
bice, którzy w sobotni wieczór wy-
biorą się do hali przy ul. Granicznej, 
nie powinni narzekać na brak emo-
cji.

(GROM)

Gospodarzem pierwszego meczu 
derbowego w obecnym sezonie bę-
dzie ChKS Chełm

FOT. CHKS CHEŁM

D rużyna ze stolicy Wiel-
kopolski w ostatnich 
latach jest dość regu-
larnym prześladowcą 

klubu z Lublina. W przeszłości 
zdarzało się już jej wygrywać 
w hali MOSiR i, niestety, w tym 
sezonie znowu osiągnęła sukces. 
Tym razem nie należy jednak bić 
na alarm. Po pierwsze, niezwykłe 
były okoliczności przygotowy-
wania się do tego spotkania, bo 
drużyna z pucharowego meczu 
w Atenach wróciła dopiero w pią-
tek w nocy, więc czasu praktycz-
nie nie było. Po drugie, trzeba 
pamiętać, że lublinianki wciąż 
muszą radzić sobie bez Stelli 
Johnson. Kontuzjowana Ame-
rykanka wróci do gry najpraw-
dopodobniej w drugiej połowie 
listopada.

Relacji z wydarzeń w hali MOSiR 
im. Zdzisława Niedzieli nie sposób 
nie zacząć od wspomnienia o fan-
tastycznej postawie Jovany Popo-
vić. Serbska rozgrywająca w pierw-

szej kwarcie na boisku spędziła 
niespełna 6 minut, a w tym czasie 
zdobyła aż 18 pkt. Poszczególne lu-
blinianki zapewne zapamiętają ją 
na długo, bo mijała je z dużą łatwo-
ścią. – Nawarstwiło się zmęczenie. 
W pierwszej kwarcie w naszej grze 
brakowało obrony na właściwym 
poziomie – przyznał Krzysztof 
Szewczyk.

W późniejszych fazach spotka-
nia z defensywą było już lepiej, co 
poskutkowało nerwową końców-
ką. W niej, przy wyniku 71:72 dla 
poznanianek, rzut z otwartej po-
zycji miała rozgrywająca pierwszy 
mecz po urazie kostki Aleksandra 
Stanacev. Serbka jednak się po-
myliła, co ostatecznie pogrzebało 
szanse na zwycięstwo.

– Jestem dumny z dziewczyn, bo 
potrafiły się podnieść w tym spo-
tkaniu. Żal jest tej porażki, bo za-
decydował jeden rzut. Pewnie by-
łoby łatwiej ją przetrawić, gdyby-
śmy przegrali 10 czy 15 pkt – mówił 
Krzysztof Szewczyk.  (KK)

Polski Cukier AZS UMCS Lublin – Enea 
AZS Politechnika Poznań 71:72 
(22:30, 13:10, 22:23, 14:9)
Lublin: Miskiniene 19, Szymkiewicz 17, Zempare 
11 (1x3), Kulińska 10 (2x3),Trzeciak 0 oraz Ull-
mann 8 (2x3), Stanacev 6 (2x3).

Politechnika: Skobel 15 (3x3), Jones 14 (3x3), 
Carter 10, Pokk 5 (1x3), Rogozińska 0 oraz Po-
pović 26 (2x3), Piasecka 2, Puc 0, Brzustowska 0, 
Rutkowska 0.

Pozostałe wyniki: KS Basket 
Bydgoszcz Ekstraklasa sp. z o.o. 
– 1KS Ślęza Wrocław 55:73 • 
KGHM BC Polkowice – MB Zagłę-
bie Sosnowiec 88:84 • VBW Gdy-
nia – SKK Polonia Warszawa 86:72 
• PolskaStrefaInwestycji Enea AJP 
Gorzów Wielkopolski – Energa 
Toruń 91:50.
 1. Polkowice 4 8 330:305

 2. Gdynia 4 7 331:288

 3. Lublin 4 7 324:285

 4. Ślęza 4 6 292:266

 5. Zagłebie 4 6 315:297

 6. Politechnika 4 6 302:322

 7. Energa 4 6 287:323

 8. Gorzów Wlkp. 4 5 297:289

 9. Polonia 4 5 272:304

 10. Bydgoszcz 4 4 244:315

16-18 listopada: Basket – Lublin 
(16 listopada, godz. 16) • Gdynia 
– Zagłębie • Energa – Polkowice • 
Poznań – Gorzów • Ślęza – Polo-
nia.

REZERWY TEŻ PRZEGRAŁY
Niestety, ale porażkę poniósł też 
zespół rezerw, który rywalizował 
z drugą ekipą Enei AZS Politechni-
ka Poznań. Podopieczne Agaty 
Grabowieckiej walczyły dzielnie, 
ale ostatecznie przegrały 54:61. 
W lubelskiej ekipie wyróżniła się 
Justyna Adamczuk, która zdobyła 
7 pkt. Największy dorobek uzbie-
rała Michella Nassisi. Ona zdobyła 
21 pkt, chociaż trzeba zaznaczyć, 
że jej skuteczność była daleka od 
ideału. W Politechnice wyróżniła 
się Martyna Główczak, która zdo-
była 14 „oczek”. W tabeli grupy C 
I ligi lublinianki zajmują 5 miej-
sce.Laura Miskiniene zaliczyła kolejny 

dobry występ FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI
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Kiepska 
passa 
trwa

I LIGA CENTRALNA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH 
W zaległym spotkaniu 
piątej kolejki AZS AWF 
Biała Podlaska przegrał 

z E.LINK Gwardią 
Koszalin 29:30

Gospodarze świetnie 
spisali się zwłasz-
cza w pierwszej 
odsłonie. Po 30 

minutach prowadzili 16:11. 
I choć sytuacja wyglądała 
mało optymistycznie, bial-
czanie nie tracili wiary w od-
robienie strat. Bardzo wyso-
ka skuteczność na początku 
drugiej połowy sprawiła, że 
w ciągu czterech minut AZS 
AWF odrobił doprowadził 
do remisu 16:16. W 36 mi-
nucie goście wyszli nawet na 
18:17. Gwardziści nie zamie-
rzali oddać pola bez walki. 
Ponownie odzyskali prowa-
dzenie. Na tablicy ponawiały 
się wyniki: 23:20, 26:23 czy 
27:25.

W końcówce nie brakowa-
ło emocji. Trzy minuty przed 
końcem Olaf Wojnecki do-
prowadził do remisu 28:28. 
Akademikom los sprzyjał, 
grali w przewadze jednego 
zawodnika. Mimo to ekipa 
z Koszalina ponownie była 
w lepszej sytuacji (29:28). 
Przed szansą wyrównania 
stanął Dominik Antoniak, 
który z siedmiu metrów 
trafił w słupek. Chwilę póź-
nie przyjezdni stracili piłkę 
w rozegraniu akcji i szansę 
na wyrównanie. A to ozna-
czało, że musieli się pogo-
dzić z kolejną porażką, tym 
razem tylko jedną bramką 
(29:30).

(GROM)

E.LINK Gwardia Koszalin – AZS 
AWF Biała Podlaska 30:29 
(16:11)
AZS BP:  Adamiuk, Kwiatkowski 
– Wierzbicki 5, Szendzielorz 2, Koc 1, Tara-
siuk 2, Wójcik, Kandora 1, Rodak 5, Andrze-
jewski, Antoniak 9, Burzyński, Lewalski, 
Wojnecki 4. Kary: 10 minut.

 1. Mielec 7 20 236-183

 2. Gorzów 7 16 240-192

 3. Nielba 7 15 181-186

 4. Padwa 7 14 228-190

 5. Gwardia 7 14 217-207

 6. Pogoń 7 12 187-182

 7. Jurand 7 12 198-208

 8. Grunwald 7 9 196-193

 9. Miedź 6 9 161-161

 10. SMS 7 8 193-230

 11. Anilana 7 7 174-207

 12. Olimpia 7 5 189-213

 13. AZS BP 7 3 196-204

 14. KPR 6 0 170-210

2 listopada: Nielba – Go-
rzów • Mielec – Olimpia • 
AZS BP – Anilana • Koszalin 
– Legnica • Jurand – Padwa • 
3 listopada: Pogoń – Żukowo 
• Grunwald – Kielce przeło-
żony na 9 listopada.

PLUSLIGA SIATKARZY

PGE Projekt Warszawa 
– Bogdanka LUK Lublin 3:1 
(21:25, 25:20, 25:15, 25:21) • 
Indykpol AZS Olsztyn – As-
seco Resovia Rzeszów 0:3 
(22:25, 14:25, 18:25) • Ślepsk 
Malow Suwałki – PSG Stal 
Nysa 3:1  (18:25,  25:20, 
25:21, 25:12) • Trefl Gdańsk 
– Aluron CMC Warta Za-
wiercie 3:2 (18:25, 26:24, 
24:26, 25:22, 15:12) • Steam 
Hemarpol Norwid Często-
chowa – GKS Katowice 3:1 
(25:21, 26:24, 21:25, 25:21) 
• Cuprum Stilon Gorzów 
– Barkom Każany Lwów 3:1 
(25:20, 20:25, 26:24, 25:17) 
• PGE GiEK Skra Bełcha-
tów – Jastrzębski Węgiel 1:3 
(19:25, 26:24, 16:25, 21:25) 
• ZAKSA Kędzierzyn-Koź-
le –  Nowak-Mosty MKS 
Będzin 3:0 (25:18, 25:14, 
25:22).

 1. Jastrzębsk 9 25 26:9

 2. Projekt 9 23 25:8

 3. LUK 9 22 25:10

 4. Warta 9 19 22:13

 5. ZAKSA 9 17 19:15

 6. Norwid 9 15 19:17

 7. Skra 8 14 17:14

 8. Stilon 9 13 17:19

 9. Resovia 8 12 16:17

 10. Ślepsk 8 11 16:17

 11. Trefl 9 10 17:23

 12. Sta 7 7 11:16

 13. Będzin 8 7 10:18

 14. Lwów 8 3 9:21

 15. Olsztyn 8 3 7:21

 16. Katowice 9 3 7:25

1 listopada: Lwów – Trefl 
• Katowice – Olsztyn • 2 li-
stopada: Warta – Skra • LUK 
– Będzin • Projekt – Norwid 
• 3 listopada: Stal – ZAKSA • 
Resovia – Stilon • 4 listopa-
da: Jastrzębski – Ślepsk.

Chcą wrócić 
do wygrywania

PLUSLIGA SIATKARZY Po pierwszej porażce w sezonie Bogdanka LUK Lublin 
postara się rozpocząć nową serię zwycięstw. W sobotę drużyna Massimo Bottiego 

zagra u siebie z Nowak-Mosty MKS Będzin. Pierwszy gwizdek w hali Globus 
o godzinie 17.30

Do Lublina przyjedzie 
beniaminek z Bę-
dzina, który we wto-
rek kończył dzie-

wiątą serię spotkań wyjazdo-
wym meczem z ZAKSĄ Kę-
dzierzyn-Koźle. Podopieczni 
byłego reprezentanta Polski 
Dawida Murka nie dali rady 
utytułowanej ekipie i ulegli 
w trzech setach. Największy 
opór postawili w ostatniej od-
słonie, którą przegrali 22:25. 
W dwóch pozostałych od-
notowaliśmy wyniki: 18:25 
i 14:25.

Sobotni przeciwnik nie 
ma łatwego życia w elicie. 
Nowak-Mosty MKS rozegrał 
osiem spotkań, z których wy-
grał tylko dwa, oba po 3:0. Bę-
dzinianie pokonali GKS Kato-
wice i Indykpol AZS Olsztyn. 
W trzech setach beniaminek 
uległ PGE Projektowi Warsza-
wa, Steam Hemarpol Norwi-
dowi Częstochowa oraz ZA-
KSIE. Wynikiem 1:3 zakoń-
czyły się spotkania z Cuprum 
Stilonem i PGE GiEK Skrą Beł-
chatów, natomiast po pięciu 
partiach, z Treflem Gdańsk. 
Taki dorobek daje siedem 
punktów i 13. miejsce, pierw-
sze nad strefą spadkową.

W drużynie trenera Murka 
występują siatkarze dobrze 
znani w regionie. Za roze-

granie odpowiada były gracz 
Bogdanki LUK Lublin Grze-
gorz Pająk. Na ataku, od tego 
sezonu grają Damian Schulz 
z Bogdanki LUK oraz Patryk 
Szwaradzki, który ostatni 
rok spędził w Bogdance Arce 
Chełm. Od ponad roku środ-
kowym jest były zawodnik 
PZL Leonardo Avii Świdnik, 

Mateusz Siwicki. Celem be-
niaminka jest utrzymanie 
w PlusLidze.

O czym innym myślą lu-
blinianie. Drużyna trenera 
Massimo Botiiego chce wejść 
do play-off i, jeśli nadarzy się 
okazja, walczyć o strefę me-
dalową. Dotychczas zespół 
wykonał bardzo dobrą pracę 

– z dziewięciu spotkań wygrał 
osiem. W miniony weekend 
musiał uznać wyższość Pro-
jektu Warszawa (1:3). Tym 
samym w PlusLidze nie ma 
już ekipy, która w obecnych 
rozgrywkach byłaby niepo-
konana. Marcin Komenda 
i spółka chcą w sobotę wrócić 
na zwycięską ścieżkę. (GROM)

Każdy potrzebuje punktów
I LIGA CENTRALNA PIŁKARZY RĘCZNYCH KPR Padwa Zamość pojedzie do Juranda Ciechanów, a AZS AWF Biała Podlaska 

podejmie Grot Blachy Pruszyński Anilanę Łódź. Tak wygląda plan weekendowych gier drużyn z naszego regionu

W Zamościu hu-
mory ostat-
nio dopisują. 
W minionej 

kolejce zawodnicy Padwy za-
inkasowali bowiem kolejny 
komplet punktów. W meczu 
na wyjeździe ograli KPR Fit 
Dieta Żukowo 36:26. Tym 
samym zrehabilitowali się 
za porażkę przed własną 
publicznością z RAJBUD 
Stalą Gorzów Wielkopolski. 
Najwięcej bramek podczas 
wyjazdu do Żukowa zdobyli 
Łukasz Szymański – siedem 
oraz Karol Małecki i Miłosz 
Bączek, po sześć. Pięć trafień 
dorzucił także Władysław Pa-
ravinchak. Po tej wygranej 
KPR Padwa zajmuje czwarte 

miejsce w tabeli z dorobkiem 
14 punktów. Gonią ją w kla-
syfikacji E.LINK Gwardia 
Koszalin, Sandra Spa Pogoń 
Szczecin i Jurand Ciecha-
nów, który jest siódmy z 12 
„oczkami” na koncie.

W ostatniej serii gier Jurand 
gościł w Koszalinie, mierząc 
się z rewelacyjnie spisującym 
się beniaminkiem E.LINK 
Gwardią. Ciechanowianie 
stoczyli bardzo zacięty bój 
zakończony minimalną 
porażką 30:31. Do przerwy 
wygrywali 16:15. Najsku-

teczniejszymi zawodnikami 
w drużynie Andrzeja Wola-
no byli Bartosz Hardzina (7 
trafień), Bartosz Wojdak (6) 
i Mateusz Fuksiński (5).

Sobotnie spotkanie roz-
pocznie się o godzinie 19. 
Obie drużyny mają o co wal-
czyć. W przypadku wygranej 
podopieczni Zbigniewa Mar-
kuszewskiego mogą nawet, 
przy korzystnych wynikach 
rywali, awansować na po-
dium. Z kolei Jurand wygry-
wając przeskoczy zamościan 
w klasyfikacji.

O drugie zwycięstwo w 
I lidze centralnej powalczą 
szczypiorniści AZS AWF Biała 
Podlaska. Bialczanie we wto-
rek rozgrywali w Koszalinie 
zaległe spotkanie 5. kolej-
ki z E.LINK Gwardią, które 
przegrali 29:30 (o tym meczu 
piszemy obok). Zespół z Bia-
łej Podlaskiej w obecnym se-
zonie ma mocno pod górkę. 
Z  s iedmiu rozegranych 
spotkań, wygrał tylko jedno 
– u siebie z Siódemką Miedzią 
Huras Legnica, w ramach 6. 
serii gier.

O komplet punktów w so-
botę bialczanom powinno 
być łatwiej niż we wtorek. 
Przeciwnikiem będzie Grot 
Blachy Pruszyński Anilana, 
13. ekipa rozgrywek. Ło-
dzianie do tej pory wygra-
li jedno spotkanie więcej. 
Komplet punktów zdobyli 
w meczach u siebie z San-
dra Spa Pogonią Szczecin 
(26:23) i z KPR Fit Dieta 
Żukowo (35:33). Punkt wy-
walczyli także w starciu we 
własnej hali z MKS Olimpią 
MEDEX Piekary Śląskie, po 
porażce w rzutach karnych 
5:6, w meczu był remis 22:22. 
Spotkanie w Białej Podlaskiej 
rozpocznie się o godzinie 17.

(GROM)

W ostatniej kolejce Bogdanka LUK Lublin przegrała pierwszy mecz w sezonie – 1:3 z PGE 
Projektem Warszawa FOT. PLUSLIGA
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Szansa dla 
wszystkich?

PIŁKA RĘCZNA 
KOBIET Aż dziesięć 
zawodniczek MKS 

FunFloor Lublin znalazło 
się w szerokim składzie 
reprezentacji Polski na 

mistrzostwa Europy

W czempionacie Starego 
Kontynentu po raz 
pierwszy w historii 

wezmą udział aż 24 zespoły.I 
mpreza odbędzie się ona na 
parkietach Austrii, Węgier 
i Szwajcarii. Start turnieju jest 
zaplanowany na 28 listopada, 
a koniec na 15 grudnia. Polki 
trafiły do grupy C razem z Fran-
cją, Portugalią i Hiszpanią.
Selekcjoner Arne Senstad podał 
już szeroki skład reprezentacji 
na ten turniej. Znalazło się 
w nim aż 35 nazwisk. Aż 10 
szczypiornistek na co dzień 
występuje w MKS FunFloor 
Lublin. Uznanie w oczach 
norweskiego szkoleniowca 
znalazły Magda Balsam, 
Oktawia Fedeńczak, Sylwia 
Matuszczyk, Aleksandra Olek, 
Michalina Pastuszka, Aleksan-
dra Rosiak, Daria Szynkaruk, 
Aleksandra Tomczyk, Paulina 
Wdowiak i Magda Więckowska.
Trzeba dodać też, że na mistrzo-
stwa Europy prawdopodobnie 
pojadą również Stella Posavec 
i Antonija Mamić, które repre-
zentują odpowiednio Chorwację 
oraz Austrię. Tak więc realne 
szanse na występ w tej imprezie 
ma aż 12 szczypiornistek MKS 
FunFloor Lublin. Na mistrzostwa 
uda się też Tomasz Błaszkie-
wicz. Trener bramkarek lubel-
skiej drużyny jest jednym ze 
szkoleniowców współpracują-
cych z kadrą. (KK)

Zdecydowany faworyt
ORLEN SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH W niedzielę o godz. 16 MKS FunFloor Lublin podejmuje Młyny Stoisław Koszalin

Kamil Kozioł

Podopieczne Edyty 
Majdzińskiej są jedy-
ną drużyną w Orlen 
Superlidze, która 

w pierwszych tygodniach 
nie poznała smaku poraż-
ki. Wisienką na torcie było 
pokonanie KGHM Zagłębie 
Lubin w ostatnim spotka-
niu rozgrywanym przed 
przerwą reprezentacyjną. 
Wczoraj lublinianki wróciły 
do ligowych rozgrywek, ale 
ich mecz Energą Start Elbląg 
zakończył się po zamknięciu 
wydania. Na relację z niego 
zapraszamy na naszą stro-
nę internetową dziennikw-
schodni.pl

Niezależnie od wyniku 
tego spotkania, to trzeba za-
znaczyć, że szczypiornistki są 
w trakcie prawdziwego mara-
tonu złożonego z kolejnych 
gier. Jego pierwszy odcinek 
miał miejsce w środę, drugi 
nastąpi w niedzielę, kiedy do 
hali Globus zawitają Młyny 
Stoisław Koszalin. Dwa dni 
później lubelski zespół czeka 
prestiżowa konfrontacja na 
Dolnym Śląsku z KPR Gminy 
Kobierzyce. Całość zamknie 
dwumecz kwalifikacji Ligi 
Europejskiej z Super Amara 
Bera Bera zaplanowany na 10 
i 17 listopada.

– Dziewczyny zawsze są 
zdania, że lepiej jest grać niż 
cały czas trenować. One są 
głodne piłki ręcznej, co było 
widać podczas rywalizacji 
z Zagłębiem Lubin. Cieszymy 

się na ten maraton. Przygo-
towanie zespołu na mecze 
z Koszalinem i Kobierzycami 
będzie dla nas bardzo trudne. 
Nie wolno nikogo lekcewa-
żyć i trzeba wyjść na boisko 
z myślą o wygranej – powie-
działa Edyta Majdzińska.

Trenerka MKS FunFloor 
w ostatnich dniach na pewno 
nie mogła mówić o komfor-
cie pracy, bo jej podopieczne 
rozjechały się po zgrupowa-
niach swoich reprezentacji 
narodowych. Najdłuższą 
drogę do przebycia miały 

Aleksandra Rosiak, Paulina 
Wdowiak, Aleksandra Olek, 
Aleksandra Tomczyk, Magda 
Więckowska i Magda Balsam, 
które z seniorską kadrą grały 
na Islandii. Tam jednak dwu-
krotnie przegrały z gospody-
niami. Znacznie bliżej, bo na 
południu naszego kraju wy-
stępowały Daria Szynkaruk 
i Oktawia Fedeńczak. One 
przebywały na zgrupowaniu 
reprezentacji Polski B, która 
zagrała z KPR Ruch Chorzów 
oraz MTS Żory. Oba spotka-
nia Biało-Czerwone zdecy-

dowanie wygrały, odpowied-
nio 44:17 i 30:20. Fedeńczak 
była kluczową postacią kadry 
prowadzonej przez Sabi-
nę Włodek i zakończyła ten 
dwumecz z 11 bramkami na 
koncie. Szynkaruk dołożyła 
6 trafień. Trzeba pamiętać, 
że na zgrupowania swoich 
reprezentacji udały się także 
Stela Posavec (Chorwacja) 
i Antonija Mamić (Austria).

– Kadra nie powoduje roz-
sypania formy zawodniczek. 
Było mnóstwo czasu w se-
zonie przygotowawczym, 

więc nie boję się o nasze 
zgranie. Najważniejsze jest 
to, żeby w trakcie tego ma-
ratonu utrzymać zdrowie. 
Na żadną z zawodniczek nie 
może nałożyć się zmęcze-
nie. O nie łatwo, bo przecież 
oprócz samych spotkań, 
to dochodzą jeszcze długie 
podróże – tłumaczy Sywia 
Matuszczyk, obrotowa MKS 
FunFloor.

Wracając do rozgrywek 
Orlen Superligi, to warto 
zauważyć, że najbliższy 
przeciwnik, Młyny Stoisław 
Koszalin w ostatnim czasie 
zanotował zwyżkę formy 
i pokonał 32:24 Energę Szczy-
piorno Kalisz. Było to pierw-
sze zwycięstwo koszalinianek 
w tym sezonie. – To było takie 
spotkanie, jakiego chciały-
śmy od dłuższego czasu. To 
zwycięstwo rozłożyło się na 
nas wszystkie, bo byłyśmy 
zespołem. Wspólnie zapraco-
wałyśmy na to szczęście, na 
tę wygraną. Bardzo nas pod-
budowała i miejmy nadzieję, 
że dalej będziemy płynąć na 
tej fali dobrego nastawienia 
– mówiła Natalia Filończuk, 
bramkarka Młynów Stoisław 
Koszalin.

Nie ulega jednak wątpliwo-
ści, że to właśnie MKS Fun-
Floor jest zdecydowanym 
faworytem niedzielnej rywa-
lizacji. Rozpocznie się ona 
o godz. 16. Transmisję z tego 
wydarzenia przeprowadzi 
platforma internetowa emo-
cje.tv.

Bez defensywy ciężko będzie coś ugrać
ORLEN BASKET LIGA KOSZYKARZY Polski Cukier Start Lublin dzisiaj w hali Globus podejmie AMW Arka Gdynia (godz. 17.30). Transmisję zapowiada Polsat 

Sport 2

To wyjątkowe spo-
tkanie z co najmniej 
ki lku powodów. 
Tym najważniej-

szym jest trener gości. Arka 
prowadzi Artur Gronek, 
który poprzednio praco-
wał właśnie w Lublinie. Jego 
przygoda z czerwono-czar-
nymi skończyła się rozcza-
rowaniem, w postaci braku 
awansu do fazy play-off. 
Szkoleniowiec na razie nad 
Bałtykiem radzi sobie równie 
przeciętnie. Chociaż skład 
wydaje się mocniejszy niż 
ten, który trener miał w Lu-
blinie, to klub do tej pory 
wygrał tylko jeden mecz. 
A przecież liderzy Arki, Jabril 
Durham czy Łukasz Kolenda 
to osoby, których kibicom 
nie trzeba przedstawiać.

Start ma podobny bilans 
i jest równie dużym rozczaro-
waniem. Na razie w grze lubli-

nian zgadza się bardzo mało. 
Do ataku nie można mieć 
zastrzeżeń, ale obrona woła 
o pomstę do nieba. W tym ele-
mencie podopieczni Wojcie-
cha Kamińskiego są najgorsi 
w całej lidze. Zresztą niewiele 
lepsi w tym elemencie są gdy-
nianie, którzy w czterech me-
czach stracili 376 pkt. Lubli-
nianie dali sobie w tym czasie 
wrzucić 382 „oczka”.

Przykładem fatalnej posta-
wy w defensywie był ostatni 
występ Startu, który zakoń-
czył się porażką 105:110 
z  Tauron GTK Gl iwice. 
Wprawdzie do rozstrzygnię-
cia była potrzebna dogrywka, 
ale wiele decyzji podjętych 
w ostatnich minutach tego 
meczu było co najmniej za-
stanawiających.

– Chyba za szybko się roz-
luźniliśmy. Koszykarze GTK 
wierzyli do końca w zwycię-

stwo i egzekwowali, to co 
sobie założyli przed meczem 
– powiedział Wojciech Ka-
miński. 

– Musimy mieć więcej tej 
dyscypliny emocjonalnej. 
W sytuacjach mocno stre-

sowych i na styku musimy 
zachowywać się tak, jak 
sobie założyliśmy. Problemy 
w defensywie? Żeby grać do-
brze w obronie trzeba mieć 
odpowiednich ludzi, którzy 
chcą i potrafią grać w defen-

sywie. Nie zawsze taki zespół 
da się zbudować. Pracujemy 
nad tym, ale jak widać po 
pierwszych meczach bar-
dziej to ofensywa jest naszym 
konikiem, bo w ataku chcą 
grać wszyscy. Moje zdanie, 
to zmuszenie zawodników, 
do tych zachowań defen-
sywnych, bo bez tego ciężko 
będzie nam coś ugrać w tym 
sezonie – dodaje opiekun 
czerwono-czarnych.

– Gramy bardzo głupio. 
Budujemy przewagę, nawet 
drobną, ale nie potrafimy jej 
utrzymać. Jesteśmy dorosły-
mi ludźmi i nie powinniśmy 
prosić zawodników, aby byli 
skupieni. Zaangażowanie 
w obronę i w ogóle w mecz 
powinno być podstawą na 
poziomie ekstraklasy. Nasza 
obrona nie istnieje – przyznał 
ostatnio na antenie Polsatu 
Sport Filip Put.  (KK)

GRAŁA II LIGA
Koszykarze występujący w II 
lidze mają za sobą intensyw-
ny czas. W weekend swój 
mecz wygrała Lublinianka 
KUL, która w hali MOSiR 
pokonała AZS AWF Warsza-
wa 74:65. Największe zasługi 
w tym triumfie miał Michael 
Gospodarek. Doświadczony 
rozgrywający zdobył 19 pkt. 
O trzy punkty gorszy był 
Mateusz Wiśniewski, który 
dołożył także 10 zbiórek. 
Niestety, ale wyjazdową 
porażkę zaliczyły rezerwy 
lubelskiego Startu. One 
okazały się gorsze od KKS Tur 
Basket Bielsk Podlaski. 
Podopieczni Łukasza Jagody 
przegrali 61:70. We wtorek 
czerwono-czarni mierzyli się 
z kolei rezerwami Legii. Ten 
mecz również przegrali, tym 
razem 54:68.

Filip Put jest kapitanem Polskiego Cukru Startu Lublin
FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI

Sylwia Matuszczyk (z piłką) ostatnio leczyła drobny uraz FOT. KATARZYNA NASTAJ
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Luber na 
Włochy 
i Anglię

PIŁKA NOŻNA Przed 
nami kolejne mecze 

w ramach Elite League. 
Tym razem Biało-

Czerwonych czekają 
prestiżowe spotkania 
z Włochami i Anglią. 

Szansę na występ 
przeciwko tym ekipom 

będzie miał Filip 
Luberecki. Zawodnik 

Motoru Lublin otrzymał 
powołanie do 

reprezentacji Polski na 
zbliżające się mecze

P olacy najpierw 15 
listopada zmierzą 
się w Białymstoku 
z Włochami (godz. 

16). Cztery dni później czeka 
ich kolejne, domowe star-
cie, tym razem z Anglią. Te 
zawody zostaną rozegra-
ne w Puławach (również 
o godz. 16).

Jednym z zawodników, 
który otrzymał powołanie 
do kadry Biało-Czerwonych 
od Miłosza Stępińskiego jest 
Luberecki. Zawodnik Moto-
ru w tym sezonie rozegrał 11 
meczów w PKO BP Ekstrakla-
sie i jeden w Pucharze Polski. 
Zapisał na swoim koncie 
gola i asystę. W poprzednim 
występie w ramach Elite 
League „Luberek” wyszedł 
w podstawowym składzie, 
a nasza drużyna pokonała 
Turcję 4:2. 

(LUKISZ)

KADRA REPREZENTACJI 
POLSKI NA MECZE 
Z WŁOCHAMI I ANGLIĄ 
W RAMACH ELITE LEAGUE

Sławomir Abramowicz (Ja-
giellonia Białystok), Miłosz 
Brzozowski (Wisła Płock), 
Aleksander Buksa (Górnik 
Zabrze), Dawid Drachal 
(Raków Częstochowa), Igor 
Drapiński (Piast Gliwice), 
Enzo Geerts (PSV Eindho-
ven), Marcin Kaczor (Stal 
Rzeszów), Maciej Kikolski 
(Radomiak Radom), Filip 
Kocaba (Arka Gdynia), Ma-
teusz Kowalczyk (GKS Kato-
wice), Marcel Krajewski (Wi-
dzew Łódź), Filip Luberecki 
(Motor Lublin), Jordan Maj-
chrzak (Legia Warszawa), 
Antoni Młynarczyk (ŁKS 
Łódź), Wiktor Nowak (Znicz 
Pruszków), Jakub Okusami 
(Pogoń Siedlce), Marcel Pre-
denkiewicz (Polonia War-
szawa), Bartłomiej Smolar-
czyk (Korona Kielce), Da-
riusz Stalmach (AC Milan), 
Oliwier Wojciechowski (Po-
lonia Warszawa), Jan Ziół-
kowski (Legia Warszawa), 
Jan Żuberek (Calcio Lecco 
1912).

Idealny moment 
na przełamanie?

PKO BP EKSTRAKLASA Po dwóch bardzo bolesnych porażkach do Lublina przyjedzie drużyna, która 
fatalnie radzi sobie na boiskach rywali. Motor w sobotę zmierzy się z Pogonią Szczecin. Początek spotkania 

zaplanowano na godz. 17.30, a transmisję będzie można obejrzeć w Canal+ Sport 3

Łukasz Gładysiewicz

W o s t a t n i c h 
dniach tema-
tem numer 
jeden w szat-

ni żółto-biało-niebieskich, 
a także wśród kibiców mu-
siała być defensywa benia-
minka. Nie minęło przecież 
tak wiele czasu, odkąd spo-
sobu na obronę Motoru nie 
mógł znaleźć Lech Poznań.

Niestety, w dwóch kolej-
nych występach podopieczni 
Mateusza Stolarskiego straci-
li aż dziesięć goli. Po porażce 
z Widzewem 3:4 prowadzili 
na wyjeździe z Cracovią 1:0 
i 2:1. Mecz był wyrównany, 
a tuż po godzinie gry to goście 
powinni nawet strzelić na 3:2. 
Kapitalną okazję zmarno-
wał jednak Jacques Ndiaye. 
W końcówce „Pasy” wypunk-
towały rywali wygrywając 
ostatecznie aż 6:2.

– Długo walczyliśmy, jak 
równy z równym. Niestety, do 
momentu, kiedy przestali-
śmy grać w piłkę. Pojawiło się 
bardzo dużo niewymuszo-
nych strat, a Cracovia grała 
agresywnie i nasze błędy się 
nawarstwiały. Gol na 3:2 pod-

ciął nam skrzydła, a wszy-
scy wiemy, jak to się potem 
skończyło. Ostatnio gorzej 
bronimy, jesteśmy niekon-
sekwentni w tym, co mamy 
robić i brakuje nam szczę-
ścia – mówił po końcowym 
gwizdku na antenie Canal+ 
Sport Arkadiusz Najemski.

To właśnie „Najma” i Seba-
stian Rudol tworzyli w dwóch 
ostatnich meczach parę sto-
perów. Wiadomo jednak, że 
trener Stolarski będzie musiał 
dokonać przynajmniej jednej 
zmiany. Popularny „Rudi” 
obejrzał tydzień temu czwar-
tą żółtą kartkę. A to oznacza 
dla pauzę akurat w ważnym 
dla niego meczu. 29-latek 
w koszulce „Portowców” 
uzbierał aż 139 ligowych wy-
stępów. Tym razem zabraknie 
go na murawie.

I na pewno bardzo tego 
żałuje. Wydaje się, że akurat 
zespół ze Szczecina będzie 
idealnym rywalem, żeby się 
przełamać. Chociaż druży-
na Roberta Kolendowicza 
zajmuje obecnie wysokie, 
szóste miejsce w tabeli PKO 
BP Ekstraklasy, to aż 21 z 22 
punktów wywalczyła u sie-

bie. W Szczecinie zanotowała 
siedem zwycięstw (na sie-
dem meczów). Na wyjeździe 
zdobyła jednak ledwie punk-

cik (na sześć występów). Co 
więcej, we wtorek Pogoń mu-
siała rozegrać aż 120 minut 
w Pucharze Polski, przy oka-

zji starcia z Odrą Opole. Po-
konała pierwszoligowca na 
jego stadionie 1:0 po golu Ka-
mila Grosickiego z 92 minuty. 
„Portowcy” za wiele czasu na 
regenerację jednak nie będą 
mieli.

Recepta na sukces jest 
oczywiście prosta. – Coś, co 
było naszą siłą, czyli gra w de-
fensywie i niedopuszczanie 
przeciwnika do zbyt wielu 
sytuacji, teraz to się trochę 
odwróciło. W dwóch me-
czach straciliśmy 10 bramek, 
a strzeliliśmy pięć. Jeżeli tyle 
strzelasz, to nie możesz zdo-
być zero punktów, a my z ja-
kiegoś powodu nic nie zdo-
byliśmy. Musimy dążyć do 
tego, żeby takie sytuacje się 
nie powtarzały, bo wszyscy 
pracujemy zbyt ciężko, żeby 
kończyć mecze takim rezul-
tatem – przekonuje trener 
Stolarski.

Jakość Ruchu zrobiła różnicę
ROZMOWA z Wojciechem Szaconiem, trenerem Avii Świdnik

• Przegraliście z Ruchem 
Chorzów 1:3 i pożegnaliście 
się z Pucharem Polski, ale 
rozegraliście dobry mecz 
i na pewno nie musicie się 
wstydzić tego występu... 

– Nie chcę używać wielkich 
słów, że odczuwamy spory 
niedosyt. Z drugiej strony, 
przy odrobinie szczęścia na-
prawdę to spotkanie mogło 
się potoczyć zupełnie inaczej. 
Stworzyliśmy jednak ciekawe 
widowisko, na pewno posta-
wiliśmy się drużynie z pierw-
szej ligi i dziękuję zawodni-
kom za przygodę w Pucharze 
Polski.
• Ostatnio w lidze graliście 
na zero z tyłu. W meczu 
z Ruchem, chociaż 
wiadomo, że to był inny 
kaliber przeciwnika wydaje 
się, że za łatwo traciliście 
bramki, zwłaszcza 
pierwszą... 

– Jeszcze tego wszystkie 
nie analizowałem. Wstępnie 
oglądaliśmy tylko, gdzie po-
pełniliśmy błędy. Szkoda tej 
bramki na 0:1, z tego powodu, 
że poza golem, tak naprawdę 
to my mieliśmy więcej sytu-
acji czy strzałów. Szkoda też 
drugiej, bo wyrównaliśmy, 
a tak niefortunnie się złożyło, 
że od razu Ruch odpowie-
dział. W momencie, kiedy 
wydawało się, że jest dobrze 
jednak zrobiło się źle.
• Mówi się, że pierwsze pięć 
minut po golu jest 
kluczowe. Po tym, jak 
wyrównaliście zabrakło 
przede wszystkim 
koncentracji? 

– Ciężko powiedzieć, ja 
chyba mimo wszystko wska-
załbym jednak na jakość dru-
żyny z Chorzowa. Na pewno 
szkoda, że nie przetrwali-
śmy tych 5-10 minut z wy-

nikiem 1:1. W takiej sytuacji, 
im dalej w mecz, tym rywale 
na pewno byliby bardziej 
niecierpliwi. Dla nas mogła 
się pojawić szansa na jakiś 
szybki atak czy na dogrywkę. 
Szkoda, ale nie uważam, że to 
był głównie brak koncentra-
cji, po prostu akcja na niezłej 
jakości.
• Zmiana Adriana 
Paluchowskiego była 
spowodowała kontuzją? 

– Dokładnie tak. Adrian 
zgłosił jeszcze przed przerwą, 
że poczuł mięsień dwugłowy. 
Doczekał do końca pierw-
szej połowy, ale musieliśmy 
dokonać roszady. W week-
end też nie będzie go z nami 
w Ostrowcu Świętokrzyskim. 
Akurat będzie pauzował za 
kartki, ale dzięki temu będzie 
miał czas, żeby się zregenero-
wać i przygotować na kolejne 
mecze.

• No właśnie, do końca 
rundy zostały cztery spo-
tkania. I trzeba przyznać, że 
terminarz będzie dla was 
bardzo wymagający. Naj-
pierw KSZO, potem derby 
ze Świdniczanką, wyjazd do 
Nowego Sącza i jeszcze Ko-
rona II Kielce...

– Zgadza się, z bardzo ma-
łymi wyjątkami wszystkie 
mecze w naszej lidze są bar-
dzo ciężkie. Dlatego na każde 
spotkanie trzeba będzie 
wyjść z takim samym nasta-
wieniem, jak chociażby prze-
ciwko Ruchowi czy poprzed-
nio Siarce Tarnobrzeg. Wtedy 
możemy się pokusić o dobry 
wynik. Uważam, że z każdym 
przeciwnikiem nie będzie 
łatwo. Ktoś pomyśli, że Świd-
niczanka ma swoje problemy 
i jest w dole tabeli, ale to będą 
derby, a doskonale wszyscy 
wiemy, że takie pojedynki 

rządzą się swoimi prawami. 
Czekają nas trudne tygodnie, 
ale wierzę, że będzie dobrze 
i że sobie poradzimy.
• Ile punktów was zadowoli? 

– Nie kalkulujemy, bo 
musiałbym powiedzieć, że 
komplet 12 „oczek”. Zawsze, 
jak wychodzimy na boisko, 
to walczymy o jak najlepszy 
wynik.

ROZMAWIAŁ ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Avia Świdnik – Ruch Chorzów 
1:3 (0:1)
Bramki: Uliczny (56-z karnego) – Szcze-
pan (15), Myszor (57), Ventura (77).

Avia: Sobieszczyk – Dobrzyński (84 Ma-
chała), Kursa, Rozmus, Kalinowski (74 
Zagórski), Uliczny, Popiołek, Marek (67 
Maj), Małecki, Remeniuk, Paluchowski (46 
Tkaczyk).

Ruch: J. Szymański – Borowski, Góra, 
Lukić, Sadlok (46 Sz. Szymański), Myszor 
(63 Konczkowski), Nono (63 Mezghrani), 
Ventura, Łaski (63 Szwoch), Moneta (86 
Kozak), Szczepan.

Jacques Ndiaye w drugiej 
połowie meczu z Cracovią 
zmarnował doskonałą oka-
zję przy wyniku 2:2

FOT. MOTOR LUBLIN
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SEZON 1983/84
5.11.1983. Motor - Pogoń 1:0 
(Leszek Iwanicki 64)

MOTOR: Zygmunt Kali-
nowski – Waldemar Fiuta, 
Roman Dębiński, Modest 
Boguszewski, Robert Grzan-
ka – Zbigniew Kakietek, 
Leszek Iwanicki, Krzysz-
tof Witkowski (81 Jarosław 
Góra) – Marek Szaniawski, 
Andrzej Pop, Wojciech Ra-
benda (46 Janusz Kudyba). 
Główne postaci ówczesnej 
Pogoni to Kazimierz So-
kołowski, Krzysztof Urba-
nowicz, Marek Ostrowski, 
Adam Kensy, Marek Leśniak, 
Leszek Wolski.

W REWANŻU: 10.06.1984. 
Pogoń - Motor 2:0 (Leszek 
Wolski 26, Kazimierz Sokołowski 
46)

Po pierwszej rundzie 
Motor i Pogoń zgromadzi-
ły po 19 pkt. Szczecinianie 
wyprzedzali lublinian ko-
rzystniejszym bilansem goli 
(25:11 – 14:9). Pogoń zaj-
mowała 4 miejsce w tabeli, 
a Motor był tuż za nią. W 
rewanżach „portowcy” po-
szli za ciosem i ostatecznie 

zakończyli sezon na podium 
(38 pkt), za Lechem Poznań i 
Widzewem łódź (po 42 pkt). 
29 pkt zawodników trenera 
Lesława Ćmikiewicza dało 
im 10 lokatę. Szczecińskich 
brązowych medalistów pro-
wadził trener Eugeniusz 
Ksol.

Z relacji Sztandaru Ludu 
(red. Hieronim Dziełanow-
ski): - Mimo dobrej passy 
lubelskich piłkarzy, mieli-
śmy spore obawy o rezul-
tat tego spotkania. Sobotni 
przeciwnik, naszpikowany 
reprezentantami, posia-
dający w swoich szeregach 
najlepszego strzelca eks-
traklasy (Leśniak), stawiał 
podopiecznych trenera 
Ćmikiewicza przed bardzo 
trudnym zadaniem. Jeśli 
rzeczywistość na boisku 
nie potwierdziła tych obaw, 
to przede wszystkim dzięki 
dobrej postawie wszystkich 
formacji gospodarzy. Naj-
groźniejsi piłkarze Pogoni – 
Kensy i Leśniak – otrzymali 
bardzo konsekwentnych 
opiekunów w osobach Fiuty 
i Boguszewskiego, i zostali 

praktycznie wyłączeni 
z gry.  Zupełnie dobrze 
zagrała linia środkowa i 
wraz z najlepszym tego 
dnia na boisku Markiem 
Szaniawskim sprawiła 
spore trudności liniom 
defensywnym szczecinian.

Po przerwie trener Ćmi-
kiewicz w miejsce Rabendy 
desygnował do gry Janusza 
Kudybę, który został współ-
autorem bramki. W 64 min 
znalazł się na polu karnym 
i kiedy Długosz sądził, że 
odda strzał na bramkę, na-
pastnik Motoru błyskawicz-
nie oddał piłkę wprost do 
nadbiegającego Iwanickie-
go – 1:0 i ogromna radość na 
trybunach.

Na 9 minut przed końcem 
zadebiutował w Motorze 18-
letni Jarosław Góra, który 
poczynił ostatnio wyraźne 
postępy.

Po meczu trener Ksol gra-
tulował rywalom: - Byli po 
prostu lepsi. Za najlepszego 
zawodnika w Motorze uwa-
żam Szaniawskiego, który 
rozmontował naszą defen-
sywę.

SEZON 1984/85
4.05.1985. Motor - Pogoń 2:0 
(Adrian Szczepański 7, Andrzej 
Łatka 80)

MOTOR: Kalinowski – 
Fiuta, Ryszard Milewski, 
Dariusz Bartoszewski, 
Szaniawski – Jasina, Iwa-
nicki, Zbigniew Slipiko (57 
Grzanka), Andrzej Łatka, 
Kudyba, Adrian Szczepań-
ski. W Pogoni do grona 
wiodących zawodników 
oglądanych w Lublinie 
poprzednim razem do-
łączył młody napastnik 
Janusz Turowski. Gości 
prowadził trener Maciej 
Hejn. Lublinianie, już z 
trenerem Janem Złomań-
czukiem, zastępującym w 
połowie rewanżów Ćmi-
kiewicza, zakończyli roz-
grywki na 9 miejscu (27 
pkt), Pogoń była 11 (26 
pkt). 

W PIERWSZYM 
MECZU: 23.09.1984. Pogoń 
- Motor 0:2 (Iwanicki 10, Marek 
Szaniawski 62)

Z RELACJI Sztandaru 
Ludu (red. Andrzej Waw-
rzycki): Dopiero w ósmym 

kolejnym spotkaniu rundy 
w i o s e n n e j  j e d e n a s t k a 
Motoru zdołała odnieść 
p i e r w s ze  z w yc i ę s t w o. 
Zwycięstwo zbiegło się z 
objęciem funkcji trenera 
zespołu FSC przez Jana 
Złomańczuka. Komuś, kto 
nie był na stadionie wyja-
śniam jednak od razu, iż 
jest to czysty przypadek. 
Widziałem już za Leszka 
Ćmikiewicza lepiej grający 
Motor niż w sobotę, a jed-
nak przegrywający. Tym 
razem wreszcie szczęście 
uśmiechnęło się do na-
szych. 

Generalnie przemeblo-
wał trener Złomańczuk 
defensywę. Trzem swoim 
zawodnikom powierzył 
i n d y w i d u a l n a  o p i e k ę 
nad trójka napastników. 
Fiuta był przez cały mecz 
c ieniem Turowskiego, 
Szaniawski – Kensego, a 
Bartoszewski – Leśniaka. 
I trzeba przyznać – udało 
się. Całą rójka zdołała za-
opiekować się nimi dość 
skutecznie, choć błędów 
się nie ustrzegła.

Trudno było mówić o 
zwartej linii obrony; trzej 
nasi wspomniani defen-
sorzy hasali na całej szero-
kości boiska, w zależności 
od tego gdzie uciekali im 
podopieczni. Jedynym sta-
łym punktem był Milewski 
(wypożyczony niedawno z 
Legii, wobec kłopotów ka-
drowych – red.).Wywiązał 
się ze swego zadania po-
prawnie.

Nieco lepiej niż ostatnio 
zagrali zawodnicy drugiej 
linii, szczególnie praco-
wity Jasina. Z trójki na-
pastników dwóch strzeliło 
bramki (mogło ich paść od 
jedną więcej – w 26 min 
Łatka nie wykorzystał ide-
alnej sytuacji). 

Po tym spotkaniu Pogoń 
zamykała tabelę, a Motor 
wyprzedzał rywali o 2 pkt, 
wywalczone właśnie na 
przeciwniku.

Motor potrafił 
wygrywać z Pogonią

W ekstraklasowej historii rywalizacji Motoru ze szczecińską Pogonią – sobotnim 
rywalem lublinian – naszym piłkarzom szło całkiem nieźle. Na pięć spotkań 

rozgrywanych przy Al. Zygmuntowskich aż trzykrotnie triumfowali gospodarze, a 
tylko raz ze zwycięstwa cieszyli się przyjezdni. Zaczęło się jednak od remisu (w 

rewanżu za szczecińską porażkę); skończyło dotkliwym laniem.

Po raz pierwszy lubel-
scy kibice obejrzeli 
ekstraklasowy mecz 
Motor – Pogoń w 

marcu 1982 r. Trener Bro-
nisław Waligóra wystawił 
wówczas następujący skład: 
Dariusz Opolski, Waldemar 
Fiuta, Roman Dębiński, Jerzy 
Szczeszak (43 Modest Bo-
guszewski), Krzysztof Wój-
towicz, Wiktor Pełkowski, 
Waldemar Wiater, Henryk 
Świętek, Bogdan Kwapisz 
(64 Tomasz Arceusz), Irene-
usz Lorenc, Andrzej Pop. Do 
przerwy szło jak w marze-
niach, efektowne gole strze-
lili najbardziej doświadczeni 
zawodnicy – Pop i Dębiński 
(ten drugi ponownie poko-
nał szczecińskiego bramka-
rza, po wcześniejszym wrze-
śniowym trafieniu na boisku 
rywala; niestety - tamten gol, 
również przedniej urody, 
niewiele zmienił). Po zmia-

nie stron rywale wyrównali, 
a Motor z meczu na mecz 
przybliżał się do degrada-
cji, co ostatecznie stało się 
faktem. Pogoń była w tam-
tym sezonie beniaminkiem, 
wracając do ekstraklasy po 
rocznej drugoligowej kwa-
rantannie.

SEZON 1981/82

31.03.1982. Motor - Pogoń 
2:2 (Andrzej Pop 6, Dębiński 40 
– Zbigniew Stelmasiak 61, Zbi-
gniew Czepan 63)

6.09.1981. Pogoń - Motor 2:1 
(Zenon Kasztelan 18-k, Janusz 
Krupa 71 – Roman Dębiński 51)

Nie była to jednak pierwsza 
ligowa wizyta szczecinian w Lu-
blinie. Pierwszy raz przyjechali 
walczyć o drugoligowe punkty. 
I wywieźli komplet ze stadionu 
przy ul. Kresowej. W debiutanc-
kim sezonie na zapleczu eks-

traklasy Motor przegrał 1:3. 19 
września 1965 r. dwa gole dla 
gości strzelił Kasztelan, trzecie-
go – Ławkis, a gospodarzy stać 
było jedynie na honoroą bramkę 
Nilipiuka. Trener Waldemar Bie-
lak (już na wstępie rozgrywek 
zastąpił Augustyna Dziwusza) 
postawił na następujący zestaw: 
Jan Błaszkiewicz (Paweł Miko-
łajczak) – Edward Szafrański, 
Kazimierz Sklarek, Franciszek 
Jakubiec, Edward Widera, Kazi-
mierz Starek, Janusz Kleszczyń-
ski, Ryszard Brysiak (Jan Nieli-
piuk), Witold Sokołowski, Ber-
nard Pieszek, Janusz Luzia. W 
rewanżu Pogoń wygrała jeszcze 
wyżej, 6:2, przybliżając się do 
awansu. Motor musiał natomiast 
wracać na trzeci front.

Trzy kolejne wizyty „Portow-
ców” przebiegały po myśli lubel-
skich piłkarzy i ich fanów. Rywa-
le zostawiali komplet punktów. 
Ich ostatnia ekstraklasowa wizy-
ta była jednak bardzo bolesna. O 

tych czterech meczach piszemy 
poniżej.

Szczęśliwe baraże
W pamięci lubelskich fanów 

najbardziej pozostała jednak kon-
frontacja z 1989 r., gdy Motor 
trafił na Pogoń w barażach o miej-
sce w ekstraklasie. Działacze wy-
myślili baraże w ostatniej chwili, 
zmieniając zasady degradacji z 
ekstraklasy i awansu z drugiej ligi. 
Szczecinianie musieli grać jako 
jeden z najsłabszych zespołów 
krajowej elity, a lublinianie dzię-
ki furtce uchylonej przez PZPN 
dla wicemistrzów drugoligowych 
grup. Los wyznaczył Motorowi 
na rywala Pogoń, a Zawiszy Byd-
goszcz – wicemistrzowie drugiej 
grupy, GKS Jastrzębie. Przypo-
mnijmy - faworytami (przynaj-
mniej w naszej parze) byli pierw-
szoligowcy. I tak toczył się pierw-
szy mecz, w Szczecinie. Gospoda-
rze prowadzili już 3:0. 20. minut 
przed końcem spotkania trener 
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SEZON 1985/86
20.04.1986. Motor - Pogoń 4:2 
(Łatka 36, 77, Iwanicki 66, 
Szczepański 80-k – Leśniak 32, 
Ostrowski 76)

MOTOR: Dariusz Opolski 
– Fiuta, Modest Boguszew-
ski, Bartoszewski, Grzanka 
(40 Roman Żuchnik, 73 Sza-
niawski) – Góra, Iwanicki, 
Jasina – Szczepański, Kazi-
mierz Gładysiwicz, Łatka. W 
Pogoni nie grał już Turowski, 
a nadal zespołem „rządzili” 
Sokołowski, Ostrowski, Le-
śniak, Kensy, Wolski, przy 
wsparciu Adama Benesza, 
Mariusza Kurasa i Jerzego 
Hawrylewicza. 

Lublinianie i szczecinianie 
ponownie musieli zadowolić 
się pozycjami w drugiej czę-
ści tabeli, tyle że tym razem 
Pogoń była wyżej (10 – 27 
pkt) niż Motor (13 – 25 pkt)

W PIERWSZYM 
MECZU: 20.10.1985. Pogoń 
- Motor 4:1 (Marek Ostrowski 30, 
Krzysztof Urbanowicz 65-k, 
Robert Prokopowicz 79, Marek 
Leśniak 90 – Roman Żuchnik 29)

W relacji Sztandaru Ludu 
(red. Witold Klemiński): 

Spotkanie miało taki prze-
bieg, jak można się było 
spodziewać. Motor zaata-
kował od pierwszych minut, 
uzyskał przewagę, i co raz 
zagrażał bramce rywali, któ-
rzy – grając już przecież „o 
pietruszkę” – specjalnie się 
tym nie przejmowali. 

Zanim zaczęli strzelać 
bramki lublinianie, uczynił 
to Leśniak, dobijając piłkę 
po fatalnej interwencji 
Opolskiego. Odpowiedzią 
była wspaniała bramka 
Łatki – głową, z kilkunastu 
merów, po dośrodkowaniu 
Szczepańskiego. Po prze-
rwie kolejne bramki zdoby-
wali lublinianie. W 64 min 
Łatka trafił w słupek, ale 
dwie minuty później bomba 
Iwanickiego z 16 m znalazła 
drogę do siatki. W 68 min 
Opolski uratował wybie-
giem sytuację sam na sam z 
Beneszem, ale w trzy minu-
ty później nie udało mu się 
powstrzymać Ostrowskiego. 
Na szczęście w kilkadzie-
siąt sekund później Łatka 
wykorzystał długie podanie 
i minął piłką wybiegające-

go z bramki Dygasa. Wynik 
ustalił Szczepański, penie 
wykorzystując rzut karny, 
podyktowany za rękę Urba-
nowicza.

Przed ostatnimi spotka-
niami miejsca spadkowe 
zajmowały Zagłębie Sosno-
wiec i Bałtyk Gdynia. Motor 
miał dwa punkty przewagi 
nad gdynianami, a w per-
spektywie spotkanie z Legią 
w Warszawie. Bałtyk po-
dejmował Lecha (pewne 
czwarte miejsce, bez wzglę-
du na wynik). Legioniści 
ścigali się (?) z Widzewem o 
wicemistrzostwo Polski. Po-
znaniacy zagrali honorowo, 
odbierając Bałtykowi punkt. 
Motor „na wszelki wypadek” 
zremisował w stolicy. Legia, 
mimo straty punktu, zosta-
ła wicemistrzem. Remis już 
przed meczem zadowalał 
obydwu przeciwników. Ło-
dzianie mieli gorszy bilans 
dwumeczu z Legią (3:1 i 
0:3), więc nawet wygrana 
ze spadającym Zagłębiem 
Sosnowiec nie zmieniała ich 
sytuacji w tabeli – musieli 
zadowolić się brązem.

SEZON 1986/87
8.04.1987. Motor - Pogoń 0:4 
(Urbanowicz 2, Leśniak 17, 
Mariusz Kuras 37, Piotr Żelazowski 
73)

MOTOR:  Opolski  (46 
Artur Graniczka) – Fiuta, 
Janusz Dec, Władysław 
Kuraś, Żuchnik, – Kazi-
mierz Gładysiewicz, Mi-
rosław Jaworski, Piotr Sto-
pyra (46 Szaniawski) Góra 
– Szczepański, Kudyba. 
POGOŃ: Marek Szczech, 
Mariusz Kuras, Andrzej 
Miązek, Jerzy Sokołowski, 
Krzysztof Urbanowicz, Le-
szek Wolski, Jerzy Hawry-
lewicz, Adam Benesz, Jacek 
Krzystolik, Marek Leśniak, 
Jacek Cyzio (60 Piotr Żela-
zowski). Ponadto wicemi-
strzostwo Polski zdobyli 
Kazimierz Sokołowski, Ro-
bert Adamowicz, Mariusz 
Borkowski, Artur Chwed-
czuk, Adam Kensy, Janusz 
Makowski, Robert Proko-
powicz, 

W PIERWSZYM 
MECZU: 16.08.1986. Pogoń 
- Motor 2:0 (Leśniak 67, 
Wolski 87)

Tym razem sobotni ry-
wale rywalizowali na prze-
ciwległych biegunach ta-
beli. Motor ją zamknął (13 
pkt) i na dwa lata zakotwi-
czył na zapleczu ekstrakla-
sy (13 pkt). Pogoń została 
wicemistrzem Polski (44 
pkt), ustępując tylko bez-
konkurencyjnemu Gór-
nikowi Zabrze (49 pkt). 
Srebrne medale zdobywała 
pod wodzą Leszka Jezier-
skiego.

Lubelski mecz ułożył się 
fatalnie, co słusznie su-
gerują minut, w których 
padały gole. Ale było jesz-
cze gorzej. Po tym jak nie-
rozgrzanego Opolskiego 
zaskoczył strzałem z rzutu 
wolnego zaskoczył Urba-
nowicz, nie popisał się 
Stopyra. Lubelski defen-
sor zmarnował rzut karny, 
podyktowany za faul na 
Szczepańskim (Szczech 
obronił, w 7 minucie). Póź-
niej z lubelską defensywą 
bawił się Leśniak, który 
już rok później błyszczał w 
Bundeslidze (Bayer Lever-
kusen).

A Motor wpadał w coraz 
większy dołek. Po tej po-
rażce lublinianie odebrali 
kolejny „czteropak” (od Le-
chii w Gdańsku), po czym 
obowiązki trenera przejął 
Zbigniew Bartnik, ponie-
waż trenera Złomańczuka 
dopadły kłopoty z sercem. 
Nie dało się jednak unik-
nąć degradacji.

Ostatnie ekstraklasowe 
spotkanie Motoru z Pogo-
nią z pewnością dobrze za-
pamiętał 18-letni Granicz-
ka. Po przerwie zmienił 
Opolskiego, dzięki czemu 
ma w CV występ w ekstra-
klasie; jedyny.

Ale Motor wrócił jeszcze 
do ekstraklasy, kosztem… 
Pogoni (o czym obszernie 
pisaliśmy kilka miesię-
cy temu, a symbolicznie 
p r z y p o m i n a m y  p ow y-
żej). Szczecinianie wrócili 
na najwyższy poziom po 
trzech drugoligowych edy-
cjach. Tyle że akurat wtedy, 
z ekstraklasą żegnali się 
lublinianie; na ponad trzy 
dekady.

MECZE BARAŻOWE 
W SEZONIE 1988/89

28 CERWCA 1989 r. Pogoń Szczecin – Motor Lublin 3:2
BRAMKI: Jacek Cyzio 14-k, Kazimierz Sokołowski 

43, Jacek Krzystolik 51 – Jerzy Matys 72, Marek Sadow-
ski 87

MOTOR: Dariusz Opolski – Marek Sadowski, Władysław 
Kuraś, Janusz Dec, Grzegorz Komor – Marek Szaniawski, 
Janusz Zych (78 Roman Żuchnik), Jerzy Matys, Krzysztof 
Wójtowicz – Andrzej Brzeszczyński (62 Bogdan Rajt), Zbi-
gniew Grzesiak

POGOŃ: Kalisz – Kuras, Miązek, Borkowski, Adamczuk – 
Daniec, Żelazowski, Sokołowski, Szubert – Cyzio, Krzysto-
lik; SĘDZIOWAŁ: Wojciech Perek z Poznania

1 LIPCA 1989 r. Motor Lublin – Pogoń Szczecin 2:0

BRAMKI: Sadowski 50-k, Zbigniew Grzesiak 71
MOTOR: Opolski – Komor, Kuraś, Dec – Zych (66 

Żuchnik), Matys, Sadowski, Wójtowicz – Szaniawski, 
Brzeszczyński, Grzesiak (81 Rajt)

POGOŃ: Kalisz – Kuras, Borkowski, Miązek, Adamczuk 
– Daniec, Żelazowski (63 Bonalski), Sokołowski, Szubert, 
Cyzio, Krzystolik

SĘDZIOWAŁ: Władysław Dąbrowski z Warszawy

Ekipa Motoru przed sezonem 1984/85 – na zdjęciu są zawodnicy grający w pierwszym meczu z Pogonią, ale nie brakuje i tych z 
ostatniego. GÓRNY RZĄD, OD LEWEJ: Tadeusz Kamiński (kierownik drużyny), trener Lesław Ćmikiewicz, Zbigniew Slipiko, 
Dariusz Bartoszewski, Janusz Kudyba, Dariusz Opolski, Zygmunt Kalinowski, Stanisłąw Karwat, Modest Boguszewski, Krzysztof 
Witkowski, Roman Żuchnik, Waldemar Wiater (asystent trenera), Ryszard Sowiński (masażysta); DOLNY RZĄD, OD LEWEJ: 
Mirosław Car, Andrzej Łatka, Marek Szaniawski, Leszek Iwanicki, Roman Dębiński, Andrzej Pop, Waldemar Fiuta, Robert 
Grzanka, Zbigniew Kakietek, Tomasz Jasina, Kazimierz Gładysiewicz

Kowalski zdecydował się na 
zmiany, które okazały się kluczo-
we dla meczu, a w konsekwencji 
dla ostatecznego rozstrzygnięcia. 
Na boisku pojawili się Rajt, a 
przede wszystkim Żuchnik, który 
wziął udział w obydwu akcjach 
bramkowych. Gra wyraźnie oży-
wiła się, lublinianie pozbyli się 
obciążeń. Wracający z Lublinian-
ki „Czesiek” najpierw znakomicie 
podał do Grzesiaka, ten precyzyj-
nie dośrodkował do zamykające-
go akcję Matysa i Marek Kalisz 
skapitulował po raz pierwszy. Za 

drugim razem idealnie obsłużył 
Sadowskiego. Motorowcy do-
wieźli jednobramkową porażkę 
2:3 do końca, zachowując realne 
szanse na odrobienie strat. Wraca-
li z dalekiej podróży. Wystarczyło 
tylko wygrać w Lublinie; skrom-
nie 1:0 czy 2:1. 

Koncert przy Zygmuntow-
skich

Rewanż to popisowa partia 
gospodarzy. W 50. min Mariusz 
Kuras sfaulował Brzeszczyńskie-
go w polu karnym, a Sadowski 

nie zmarnował jedenastki. Na 2:0 
szybko podwyższył Grzesiak, 
zdobywając swojego siódmego 
gola w sezonie (po 15. meczach 
przerwy od szóstego). Bardzo 
bliski podwyższenia wyniku był 
Szaniawski, trafiając w poprzecz-
kę pięknym strzałem z dystansu. 
To był jeden z najlepszych, jeśli 
nie najlepszy mecz Marka w lu-
belskich barwach, a spędził w Mo-
torze sześć pełnych sezonów, wio-
snę’83 i jesień’90. Znakomicie 
zagrali obrońcy: Dec skutecznie 
ograniczył ruchy Jacka Cyzio (po 

spadku odszedł do Legii), a Ko-
mor(pierwszy poważny seniorski 
sezon) nie gorzej zaopiekował się 
Jackiem Krzystolikiem. Nerwy 
jak postronki miał „Sadek”, strze-
lając karnego. Przyznał (nawet 
po latach), że wcześniej i później 
takiego obciążenia nie przeżywał 
(przed przerwą strzelił głową gola, 
podobno z minimalnego spalone-
go–VAR był techniką nieznaną). 
Opolski wreszcie cieszył się w 
pełni usatysfakcjonowany.Był w 
awansowych kadrach w 1980 r. 
(obok Zygmunta Kalinowskie-

go, Adama Suszka i Mirosława 
Maciesiaka) i 1983 r. (rozegrał 
siedem meczów), ale dopiero 
teraz grał od deski do deski. I to 
grał dobrze. Trzeci awans zaliczył 
też Fiuta, w przeciwieństwie do 
„Olka” - akurat za trzecim razem z 
najmniejszym wkładem w sukces. 
To był pierwszy efektowny sezon 
lokalnej młodzieży: Wójtowicza 
i Grzesiaka. Kluczową postacią 
drużyny był Kuraś, a do momentu 
kontuzji –Gładysiewicz.Nadspo-
dziewanie dobre występy dały 
przeprowadzkę do niemieckiego 

futbolu wrocławianinowi Maty-
sowi. Dzięki awansowi ekstrakla-
sowej piłki posmakował „Zyzio”, 
podobnie jak sporo starczy kiel-
czanin „Brzeszczot”. 

A trener Paweł Kowalski tam-
tej soboty 1 lipca 1989 r. otrzymał 
lekko spóźniony, ale jeden z naj-
przyjemniejszych imieninowych 
prezentów (czekał od 29. czerw-
ca). Szkoleniowiec, który jako 
trzeci i na razie ostatni wprowa-
dzał Motor do ekstraklasy zmarł 
3 czerwca 2016 r., w wieku 79. 
Lat  (AS)
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Rodri 
ze Złotą 

Piłką
PIŁKA NOŻNA 

Poznaliśmy laureata 
Złotej Piłki 2024 

Najlepszym piłkarzem 
globu wybrany został 

Rodri

P rzez ostatnie tygodnie 
głównym faworytem do 
wygrania Złotej Piłki był 

Vinicius. Jeszcze poranne 
poniedziałkowe przecieki sugero-
wały, że to Brazylijczyk zdobędzie 
tę prestiżową nagrodę. Sytuacja 
uległa jednak zmianie po połu-
dniu, gdy w mediach zaczęły 
pojawiać się informacje o zmia-
nie hierarchii, a także o tym, że 
piłkarz Realu jak i jego działacze 
nie zjawią się w poniedziałkowy 
wieczór na prestiżowej gali.
Ostatecznie z wygranej cieszył się 
Rodri. Warto w tym momencie 
przypomnieć, że Złota Piłka 
przyznawana była za okres od 1 
sierpnia 2023 roku do 31 lipca 
2024 roku. W tym okresie 
hiszpański pomocnik był w świet-
nej formie. W barwach Manche-
steru City wywalczył czwarte 
mistrzostwo Anglii z rzędu 
i znalazł się w najlepszej „jedena-
stce” sezonu. Do tego cieszył się 
z Superpucharu Europy i klubo-
wego mistrzostwa świata. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę wszystkie 
rozgrywki, dla swojego klubu 
w poprzedniej kampanii rozegrał 
50 meczów, w których zdobył 
dziewięć bramek i zaliczył 14 
asyst.
Sukcesy klubowe to jednak nie 
wszystko. Rodri w lecie 2024 roku 
został bowiem mistrzem Europy. 
Dodatkowo został uznany za 
najlepszego zawodnika turnieju 
rozgrywanego w Niemczech. 
Rodri jest trzecim Hiszpanem 
w historii, który otrzymał Ballon 
d’Or. Ostatnim laureatem z tego 
kraju był Luis Suarez w 1960 
roku. Wcześniej dwukrotnie 
triumfował Alfredo Di Stefano 
(1957 i 1059). (BS)

Lider przyjeżdża do Łęcznej
BETCLIC I LIGA Po meczu z ostatnim zespołem w tabeli pora na starcie z liderem. W sobotę Górnik 

Łęczna podejmie zmierzający do PKO BP Ekstraklasy Bruk-Bet Termalica Nieciecza. Początek spotkania 
zaplanowano na godz. 17

Bartosz Surman

W poprzedniej kolejce 
zielono-czarni pro-
wadzili w Siedlcach 
z tamtejszą Pogonią 

po fenomenalnej bramce Fryderyka 
Janaszka, ale w samej końcówce ry-
wale wywalczyli rzut karny, który na 
gola zamienił były napastnik łęcz-
nian Karol Podliński. Efekt? Mecz 
z czerwoną latarnią rozgrywek za-
kończył się podziałem punktów. Po 
tym spotkaniu Pogoń pozostała na 
ostatnim miejscu, a Górnik wciąż 
zajmuje szóstą lokatę. Tym samym 
podopieczni trenera Pavola Stano 
podtrzymali serię meczów bez po-
rażki, ale i tak mają spory niedosyt. 
Potrafili przecież we wtorek ograć 
Wisłę Kraków.

W najbliższej kolejce Branislav Pin-
droch i spółka zmierzą się z Bruk-Bet 
Termaliką. Zespół Marcina Brosza 
świetnie zaczął obecne rozgrywki i po 
14. kolejkach z dorobkiem 32 punk-
tów jest liderem tabeli. Niecieczanie 
przegrali do tej pory tylko dwa spo-

tkania: po jednym u siebie i na wyjeź-
dzie. W poprzedniej serii gier, w szla-
gierowym spotkaniu pokonali u sie-
bie inny zespół myślący o awansie do 
PKO BP Ekstraklasy czyli Arkę Gdynia.

Kibice, którzy wahają się nad tym 
czy w sobotę wybrać się na stadion 
Górnika warto przypomnieć, że star-
cia pomiędzy zielono-czarnymi, 
a „Słonikami” są często bardzo emo-

cjonujące. Obie ekipy grały ze sobą do 
tej pory już 21 razy. Bilans jest bardzo 
wyrównany, ale na minimalną ko-
rzyść Górnika. Łęcznianie wygrali bo-
wiem z ekipą z Niecieczy sześć razy, 
10 razy padał remis, a Bruk-Bet wygrał 
pięć spotkań. Warto jednak wspo-
mnieć, że w poprzednim sezonie oba 
mecze wygrał zespół trenera Marcina 
Brosza (3:0 u siebie i 1:0 w Łęcznej). 
A to oznacza, że podopiecznym tre-
nera Pavola Stano przed najbliższym 
spotkaniem motywacji do walki za-
braknąć nie powinno. 

W sobotnim spotkaniu w ekipie 
gospodarzy zabraknie pauzującego 
za nadmiar żółtych kartek Branislava 
Spacila. Pierwszy gwizdek o godz. 17, 
a transmisję przeprowadzi stacja TVP 
Sport.

Wisła kontra beniaminek
BEETCLIC II LIGA Kibice puławskiej Wisły po lecie pełnym obaw w ostatnich tygodniach mają mnóstwo powodów do zadowolenia. 
W sobotę podopieczni trenera Macieja Tokarczyka zagrają u siebie z Rekordem Bielsko Biała i będą chcieli sięgnąć po trzecią wygraną 

z rzędu

Konia z rzędem temu, kto ty-
pował, że po 15. kolejkach 
piłkarze Dumy Powiśla 
będą zajmować wysokie 

szóste miejsce dające prawo walki 
o awans poprzez baraże. Budowany 
latem naprędce zespół pod dowódz-
twem trenera Tokarczyka od samego 
początku zadziwiał rywali stawiając 
im nie tylko opór, ale i zabierając 
punkty. W pewnym momencie rundy 
jesiennej Wisła wpadła w pewien 
dołek, którego apogeum była poraż-
ka 0:4 w Chojnicach. Jednak po tam-
tym spotkaniu nie ma w drużynie już 
ani śladu. Puławianie po solidnym 

laniu na Kaszubach wygrali bowiem 
najpierw u siebie z faworyzowanym 
Zagłębiem Sosnowiec, a w poprzed-
niej kolejce po iście szalonym meczu 
pokonali w gościach Olimpię Gru-
dziądz 3:2.

Tym razem do Puław przyjedzie 
Rekord. Beniaminek rozgrywek ma 
na swoim koncie 13. punktów i zaj-
muje 14. miejsce w tabeli. Co cieka-
we, większość z nich ekipa z Bielska 
Białej zdobyła na wyjazdach, a u sie-
bie zanotowała zaledwie dwa remisy. 
W poprzedniej kolejce rywale podzie-
lili się bowiem punktami z walczącą 
o utrzymanie Skrą Częstochowa. Po 

tym spotkaniu rezygnację z funkcji 
trenera złożył Dariusz Klacza, a jego 
miejsce zajął Dariusz Racki, który 
odpowiadał za wyniki w drużynie re-
zerw będąc jednocześnie członkiem 
sztabu drugoligowca.

– Do końca listopada bieżącego 
roku będziemy prowadzić rozmowy 
z kandydatami do objęcia funkcji tre-
nerskiej naszej, drugoligowej drużyny 
– informuje Janusz Szymura, prezes 
Rekordu za pośrednictwem klubo-
wego portalu. – Podkreślę, że z tego 
grona absolutnie nie można wyklu-
czyć trenera Dariusza Ruckiego – do-
daje.

Ze względu na zmianę na ławce 
rezerwowych sobotni mecz w Puła-
wach zapowiada się bardzo cieka-
wie. Nie od dziś wiadomo, że w piłce 
nożnej przyjście nowego szkole-
niowca jest mocnym bodźcem dla 
zawodników, którzy będą chcieli 
pokazać się z jak najlepszej strony. 
Z kolei Wiślacy celują w trzecia wy-
graną z rzędu, która pozwoliłaby im 
utrzymać znakomite miejsce w stre-
fie barażowej.

Początek sobotniego meczu 
w Puławach zaplanowano na go-
dzinę 14. 

(BS)

Adam Deja i jego koledzy po meczu 
w Siedlcach czeka starcie z liderem 
tabeli
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